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Kułó polskie o reformie Wyborczej, 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
przemawiali za powszechnem prawem głosowa- 
nia posłowie Kubik, Szuklje i Lenassi, 
poczem zabrał głos prezes Koła polskiego, pos. 
W. hr. Dzieduszycki. « 

Mowca zarzucił na wsiępie rządowi, że w cią- 
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dzenia niektórych narodów. Rząd mó- 
wił o tem, że przy rozdziale mandatów na inne 
kraje, liczba lodności, siła podatkowa i kaltu- 
ra maszą tworzyć kombinacyę. Co się nazywa 
kulturą, o tem nie może żaden rząd „wydawać 
sądu, a jeżeli się raz już zniesie „census“ po- 
datkowy, to jakieś uwzględnienie wysokości po- 
datkowej przy obliczaniu mandatów danego 
kraju, jest krzyczącą krzywdą i stoi w sprze- 


gn kilku tygodni zmienił swoje zdanie i porzu- |czności z zasadą powszechności wyborczej, Mu- 
cił obawy co do skutków tego powszechnego |simy zastrzedz się z całą sianow- 
głosowania. Zabiera on się teraz do nagłegojczością przeciwko takiemu syste- 


skoku na niepewną drogę, a skok taki prowa- 
dzi często do rewolucyi, po której znów 
zwykle następuje kwestyonująca wszelką wol- 
ność reakcya, f 

Uzasadniając swoje obawy co do niebezpie- 
czeństwa tak nagłego przewrotu w ordynacyi 
wyborczej, przytoczył mowca rozmaite przykła- 
dy z dziejów Francyi, Niemiec, Hiszpanii i An- 
glii, przemawiające rzekomo na korzyść jego 


mowi. 

Koło polskie — wywodził mowca dalej — 
gotowe jest przyłożyć rękę do roz- 
szerzenia prawa wyborczego ale pod 
warunkiem poprzedniej jeszcze zmia- 
ny regnuiamina i zmiany konsśtytn- 
cyi w kierunku rozszerzenia autonomii 
krajów. 

Mowca wskazuje następnie na wielką roz- 


zdania o powszechnem, równem prawie głoso- | maitość żądań i propozycyj, z jakiemi wystę- 
wania. We Francyi doprowadziło ono do|pują poszczególne stronnictwa w Izbie, a w czem 
rzezi, potem do cezaryzmu, który nie przyniósł |on widzi pewne powątpiewanie o dojrzałości 


szczęścia państwu i narodowi, a w końcu do 
republiki, która występuje przeciwko Kościo- 
łowi i armii. Rezultat głosowania we Francyi 
nie jest bynajmniej wyrazem opinii narodu. — 
Jak dawniej, tak i dziś wybory „robi* tam 
prefekt. W Hiszpanii następstwem zaprowadze- 
nia powszechnego głosowania stała się anarchia 
w latach 1872 i 1873. W Niemczech, chociaż 
tam dano prawo to w zupełnie innych warunkach, 
wprowadzono przez nie do parlamentu armię so- 
cyalistów, która dziś stanowi silne niebezpieczeń- 
stwo dla państwa, i cały zastęp landratów. 
Czy i u nas wydaje się pożądanem, aby par- 
lament stał się Izbą starostów? Je- 
dynie w Anglii oparto się żądaniom tłumów 
i zaprowadzono szerokie prawo wyborcze do- 
piero stopniowo, w dłnższych odstępach czasu, 
i temu głównie zawdzięcza Anglia, że uniknęła 
giiniejszych wstrząśnień, że dziś jest „zdrowa i 
bogata“, 

Bardzo obszernie omawiał mowca następnie 
stosunki w Rosyi. Jako Polacy — mówił — 
pragniemy, aby naród rosyjski się odmłodził, 
aby tak on, jak i złączone z nim narody odzy- 
skały wolność i szczęście. Jaki jest atoli sku- 
tek obecnego nagłego przewrotn i rewolucyi 
w tem państwie? Otóż jedynie obadzemie się 
najbardziej barbarzyńskich instycktów. - flepy 


mas, które mają otrzymać prawo wyborcze. So- 
cyalistów przestrzega mówca przed przedwcze- 
snym tryamfem. Osiągnąwszy powszechne pra- 
wo głosowania, zmuszeni będą rozwinąć dalsze 
swoje postulaty, te zać mogą wywołać reak- 
cyę. (Śmiech wśród socyalistów). Załatwiwszy 
sią w ten sposób z ogólnemi kwestyami, p. 
Dziędnszycki przedłożył konkretne swoje pro- 
pozycye. 

Proponuję więc — mówił — reformę Izby po- 
selskiej w ten sposób, aby liczbę mandatów 
piątej kurył anacznie, może nawet do 
połowy wszystkich mandatów, pomno- 
żyć, a równocześnie także umożliwić wstęp do 
parlamentu tym, którym brak talentu demagogi- 
canego. Jeżeli już obecny parlament kuryalny nwa- 
2a BIĄ za przestarzały, należy go tak zreformować, 
aby także sastępcy Sejmów brali udział w 
wykonywaniu ustawodawczych praw  parłameniu 
centralnego. To jest tradycya Koła polskiego, to 
jest żądanie jego większości. 

Dalej możnaby powołać do wsyółudziała w usta- 
wodawstwie także i inne żywioły, wybierane przez 
korporacye zawodowe. Obok  korporacyj 
przemysłowych i handlowych, możnaby może utwo- 
rzyć także korporacyę robotnitzą, która- 
by wysyłała reprezentantów do Izby. W ten spo- 
sób możnaby wybrać parlament lndowy, który s jo- 


fanatyzm, doprowadzający do rzezi żydów i bar-|dnej strony opierałby się na zasadzie powaaechne- 


barzyński komunizm agrarny. I w chwili, gdy 
w sąsiedniem państwie takie wytwarzają się 
objawy, rząd i u nas dąży do zupełnego prze- 
wrotu. Czy nie ma niebezpieczeństwa, iżby 
chaotyczne prądy, nurtujące w Rosyi, przejść 
mogły i do nas? Nieprawdą jest, jakoby tam 
przewrót wywalczyły wyłącznie masy ludu. 
Mimo to ogarnęła je iluzya, że one same mają 
dość siły, aby złamać władzę rządu. Czy sła- 
sznem jest umacniać je i n nas w tej ilnzyi? 

To, co rząd robi, jest takiem ntwierdzaniem 
mas w takiem niebezpiecznem mniemania. Sam 
oświadcza, że dłużej woli ludu opierać się nie 
można. A robi to rząd, złożony tylko z k'lku 
ministrów, poza tem zaś z zależnych kierowni- 
ków poszczególnych ministerstw. Rząd taki 
nie zdoła zapanować nad chaosem, jaki sam 
wy wola. 

Mowca przechodzi następnie do sprawy Izby 
panów. Jeśli rzeczywiście zaprowadzone będzie 
powszechne prawo głosowania, Izba panów musi 
być zupełnie przekształcona. We Francyi wy- 
bierają członków senatu korporacye autonomi- 
czne, w Stanach Zjednoczonych jest on repre 
zentacyą poszczególnych stanów, w Niemczech 
istnieje Rada związkowa, jako reprezentacya po- 
szczególnych państw. Zatem i w Austryi nale- 
ży lzbie wyższej nadać zupełnie inny chara- 
kter, 

W Anstryi inne jeszcze zachodzi niebezpie- 
czeństwo, a mianowicie możliwość pokrzyw- 


Stanisław Graybner. 
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Zygmnut milczał, zdając Się te wywody roz- 
Wazać. ] głowę zwiesił, spochmurniało mu czoło, 
Przygasi blask oczna, jak gdyby je żal jakiś 
czy Smutek zasłonił Bo w istocie żal go roz- 
pierał — za minioną Świetnością, a Smutek o- 
garnia —— na myśl podobnego jatra bez jutra. 
ubu jaśnie wielmożnych i oŚwieco- 
nych do NĘdznego czworaka, od baczka i poke- 
ra z księciem Pawłem, do potrząsania nawozu, 
w baranim kożuchu! 

Więc to jest ten byt szeroki, stworzony mu 
wspaniałomyślnie przez stryja, to owa karyera, 
którą kazano mu Się łudzić tak długo. 

— Marna karyera!.. Jak dzieciakowi dali 
ciasteczko i mówią: Bądź grzeczny, a może je- 
Zcze drugie dostaniesz. 

A Władysław śledził go teraz uważnie i zn- 
połuię odmienne ze swej obserwacyi wyprowa- 
dzał wnioski, 


Ta głowa zwieszona, to dowód wstydu na 
jego wspomnienie owych upokorzeń, ten smutek, 
to win uznanie i rezygnacya, teń żal, to echo 
p i Z pożogi złego życia ocalonych pra- 
nień. 3 
Władysław pierwszy przerwał milczenie i pod- 
szedł tuż do Zygmunta. 


go prawa głosowania, a a drugiej strony dałby pe- 
wność trwałości. 

Ale na tem jeszcze się nie kończą nasze propo- 
zycye, Im więcej posłów wejdzie do parlamentu na 
podstawie powszechnego prawa głosowania, tem 
większą musi być autonomia krajów. Tu leży 
konieczność rewizyj dotychczasowych przepisów au- 
tonomij, sejmów, przy odpowiednich zastrzeżenlach, 
jak to się n. p. stało na Morawach, przez nstano- 
wienie warunku większości kwalifikowanej. 
Rozszerzoua autonomia stanowi zabezpieczepie na- 
rodowe Anstryi. Kwestye finansowe | narodowo- 
ściowe winny być przekazane sejmom, toż Bamo 
kwestye szkolnictwa, parlament zaś ma się tylko 
zajmować tomi sprawami, które rzeczywiście są 
ogólnemi. Wybrańcom sejmów można jednak przy- 
znać ndsiał w ustawodawstwie parlamentu tylko 
wówcaac, jeżeli także ordynacya wyborcza sejmowa 
zostanie rozszerzoną na wasystkie klasy. Tu stwo- 
rzyć ograniczenie, jak to nczyniono w sejmie mo- 
rawskim przez nstanowienie warunka wotowania 
przez dwie trzecie, jest raeczą łatwą. Także kwo- 
stye odnoszące Bię do ustawodawstwa cywilnego 
i ordynacył sądowej należy przenieść do Bej- 
mów, a centralny parlament mnsi tylko stworzyć 
finansowe podstawy, umożliwiające krajom spełnia- 
nie swych obowiązków. 

Oto są warunzi — mówił prezos Koła — pod któ- 
rymi my sobie wyobrażamy amlanę konst ytu- 
cyi, która, zwycięska dla państwa, bez niebezpie- 
czeństwa dla narodów I porządku społecznego, ten 


— Powiedz mi otwarcie, jak bratu, czy to- 
bie, poza tą sprawą pieniężną, nic więcej nie 
leży na sercu? 

Jak tam, przy spotkania na stacyi, Kamie- 
niecki zmięszał się znowa. 

— Miałżeby on coś podejrzywać? 

— Krępuje się widocznie — pomyślał Szczerba. 

— No, śmiało! — nalegał — czyżbyś nie 
miał zaufania do mnie? 

Zygmunt nie wytrzymał badawczego wzroku 
Władysława i spuścił oczy. A tamten uśmiech- 
nal się teraz poczciwie i rękę mu na ramienin 
położył. 

— Słachaj, już wróble świergocą na dachn, 
że się Marylce zalacasz... 

On drgnął i podniósł głowę. 

— A mnie, bratu, nic nie chcesz o tem po- 
wiedzieć? 

Tak nagle zagadnięty, nie zdołał jeszcze Ka- 
mieniecki zdobyć wię na słowo, kiedy go Szczer- 
ba wyręczył: 

— Mie nie troszcz się tem mojom pyta- 
niem — mówił z zaakcentowaną dobrocią — 
cokolwiek się pod okiem naszej matki dzieje, 
nie może podlegać mojej krytyce. Zresztą, nie 
tradno mi było odgadnąć, co cię tu do tej wio- 
ski ciągnęło. 4 

— Tyle niezasłużonej dobroci — Zygmant 
bąknął nareszcie — jakiej doznałem od twojej 
matki i siostry... 

— No, no, dajmy pokój czczym słowom — 
przerwał Władysław — to tak wygiąda. jak- 
byśmy się skradali do siebie, a przecież my 
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parlament wzmocni i uwolni od tych rzeczy, które 
tersz go paraliżują, W tym ducha chcemy 
przystąpić do zbadania reformy wy- 
borczej, która jednakże ma być tylko 
częścią większej reformy. 

Na tem o godzinie 7 wieczorem dyskuzyę 
przerwano. Następne posiedzenie dziś. 


Wypowiedziane wczoraj rzez uas przewidy- 
wania co do tendencyi mowy prezesa Koła pol- 
skiego sprawdziły się prawie w zupełności. — 
Hr. W. Dzieduszycki niedwcznacznie wprawdzie 
dał do poznania, że nie jest zwolennikiem po- 
wszechnego głosowania i starał się to twier- 
dzenie poprzeć historycznemi dowodami: wpra- 
wdzie tak „nagły skok“, jawi bar. Gautsch w 
reformie wyborczej proponuje, uważa prezes 
Koła za niebezpieczny dla państwa — ale mi- 
mo to nie odrzucił? on „a limine“ zamiarów rzą- 
du, nie oświadczył wcale, że na podstawie po- 
wszechnego głosowania rząd nie spotka się z 
Kołem polskiem. Hr. W. Dzieduszycki szybował 
długo w przestworzu zmiany konstytucyi, wzmo- 
cnienia antonomii krajów, ale gdy na końcn, 
znalazł się między stanowiskiem opozycyi a sta- 
nowiskiem rządu, to nie skierował lotu ku niani 
wszemu z nich, lecz przysiadł... może nie na | 
draugiem, lecz na wszelki sposób, zastrzegłszy 
sią różnemi kautelami, zna!azł się tuż o- 
bok niego. 

W mowie hr. Dzieduszyckiego było za wiele 
politycznej sofisteryi, za mało szczerości. Ze- 
brał on, z godną lepszej sprawy troskliwością, 
wszystkie argumenty przeciwko powszech- 
nemn głosowaniu, zapominając, że bardzo wiele, 
a raczej więcej od tamtych, znaleść każdej 
chwili można argumentów za powszech- 
nem głosowaniem. Tak samo wiele, bar- 
dzo wiele zebraćby można zarzutów przeciw 
parlamentaryzmowi. Co się w tych pariamen- 
tach nie dzieje, ile brutalności, złej woli, na- 
wet... korupcyil 

A przecież w ostatecznej konsekwencyi żaden 
szczery konstytucyonalista nie zdobył się je- 
szcze na okrzyk: precz z parlamentami, bo 
w ich miejsce nic lepszego dotąd nie wynale- 
ziono. Tak samo ma się rzecz z powszechnem 
głosowaniem. Zapewne i ono także nie daje 
bezwzględnej gwarancyi, że da niesfałszowaną 
reprezentacyę ludu, że uchroni ogół od presył 
i korapcyi. To prawda, — ale i to także jest 
prawdą dowiedzioną, że system kuryalny oka- 
zał się wszęuzie 0a powszeLnigo głosowania, 
w zastosowaniu do centralnej reprezentacyi 
państwa, bez porównania gorszym. Dlaczegóż 
więc mamy brać to, co jest gorszem, a nie to, 
co jest lepszem? 

Przytoczone przez hr. W. Dziedaszyckiego 
przykłady są bronią obosieczną. Mowca używał 
ich jedynie przeciw powszechnemu głosowaniu 
i zdaje mu się, że już pokonał przeciwników. 
Tak atoli nie jest. Weźmy tylko przykład, za- 
czerpnięty ze stosunków niemieckich. Hr. Dzie- 
duszycki wskazywał na landratów w parlamen- 
cie niemieckim, opartym na powszechnem głoso- 
waniu. Tymczasem nie parlament niemiecki, lecz 
Sejm pruski, oparty na klasowym systemie 
wyborczym, jest „Izbą landratów*. W par- 
łamencie niemieckim zasiada ich bardzo ma- 
ło i to wyłącznie w stronnictwie konserwatyw- 
nem, bo zaledwie kilku czy kilkunastu na 397 
posłów. Nie ulega zaś wątpliwości, że buta nie- 
miecka bardziej jeszcze ciężyłaby mad całym 
światem, gdyby jej nie hamował właśnie par- 
lament, wybrany na podstawie powszechnego 
prawa wyborczego. On stanowi także jedyną 
jeszcze Instancyę, w której Polacy, w pewuych 
przynajmniej kwestyach, mogą liczyć na spra- 
wiedliwość, 

Podobnie nie ostałby się argument hr. Dzie- 
dnszyckiego, że wpierw należy przystąpić do 
zmiany konstytucyi, a potem dopiero do refor- 
my wyborczej. Dlaczego nie odwrotnie? 
„Umgekehrt wird anuch gefahren“ — możnaby 


Zaskoczony i do mura przyparty podobnie 
kategorycznem traktowaniem rzeczy, Zygmunt 
nie umiał zdobyć się na równie kategoryczną 
odpowiedź. Więc sklejał ją niezręcznie z lu- 
źnych frazesów o przepięknych zaletach Ma- 
ryli, o wielkiej jego wdzięczności dla niej i u- 
wielbieniu. Sklejał, bo wezwany przez szczere- 
go przyjaciela na szczerość, ten człowiek z ob- 
ciążonem wzgłędem niego sumieniem, ten czło- 
wiek bez charaktern i przewodniej myśli, za- 
chował jednak w sercu jakieś resztki uczciwe, 
które wzbraniały mu Śmiało powiedzieć w tej 
chwili: — kocham ją i godzien jej jestem... 

Ale to uznanie Zygmunta dla siostry i jego 
zachwyt wystarczyły Szczerbie za dobrą mo- 
netę. 

— Posłuchaj mnie — mówił — wiem do- 
brze, że od najdawniejszych lat posiadałeś 
względy Maryli. Gdyby mi ktoś powiedział, że 
to należy nazwać u niej miłością, czy przywią- 
zaniem, nie będę się z nim sprzeczał © nazwę. 
Wiem również, że te jej względy dla ciebie 
cieszyły sią wówczas przychylnością nieboszczki 
twojej matki. Co i jak stało się potem, gdzie 
pierzchły, niby opary wiosenne, i te i wszel- 
kie inne nasze młodzieńcze nadzieje, nad tem 
rozwodzić się dziś nie pora. Garść wspomnień 
lepszych i gorszych, to wszystko, co nam po 
nich zostało. Jeżeli jednak potrącam o tamte 
chwile minione, to jedynie dlatego, że szukam 
w nich usprawiedliwienia mojej siostry, tej 
idealnie dobrej, ale słabej kobiety, u której 
czas nie wygasił owego uczucia, mimo, że, da- 


obaj możemy mówić z sobą szczerze i jasno. |rnj mi otwartość, wygasić powinien. Tak, mój 


Gadaj krótko, kochasz Maryle? 


drogi, powinien, i temn ty sam zaprzeczyć nie 
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na to powiedzieć, Właśnie do parlamento, któ- 
ry wyjdzie z powszechnych wyborów, możnaby 
mieć zautanie, że zmieni konstytucyę w ducha 
prawdziwie wolnościowym. 

Nieszczęśliwym, ba nawet najnieszczęśliw- 
szym ze wszystkich, był argument wybierania 
reprezentantów za pośrednictwem „korporacyj 
robotniczych*. Pomysł ten okazał się za małym 
nawet w zastosowaniu do wyborów sejmowych, 
a hr. Dzieduszycki aplikować go chce przy par- 
lamentarnych! 

Wrażenie mowy br. Dzieduszyckiego daje się 
streścić bez wielkiej trudności. „Niespodzianka, 
zzotowana nam przez br. GQautscha, jest niesły- 
chanie dla nas przykrą. Dobrowolnie na pow- 
szechne głosowanie nie zgodzilibyśmy się nigdy. 
Ale wszystko układa się tak, że batalię opozy- 
cyjną przegralibyśmy niechybnie. W polityce 
trzeba z konieczności godzić się na niejedno. 
Więc nie mówimy „nie* — a powiemy „tak* 
dopiero później, warunkowo, gdy cyrograf wy- 
borczy zobaczymy i gdy z projektodawcą po- 
mówimy kilka słów mądrych*.. Taki sens po- 
lityczny wynikałby z dłngiej mowy prezesa 
Koła polskiego. Z głosów prasy wiedeńskiej 
wnosić należy, że rząd nie jest z tej mowy 
niekontent. I to jest także rzeczą znamienną... 


Prasa o mowie Dzielnszyckiego. 


(Telefonem). 
Wiedeń, 5 gradnia. 


Wczorajsza mowa hr. Wojciecha Dzieduszy- 
ckiego stała się parlamentarnem zdarzeniem. — 
Słachano jej w całej Izbie z największą uwagą. 
Dziś omawiają ją wszystkie dzienniki wiedeń- 
skie, stwierdzając, że powszechnie spodziewano 
się daleko ostrzejszego, opozycyjne- 
go tonn ze strony rzecznika Koła polskiego 
przeciw projektowi bar. Gantscha. 

„Die Zeit* krytykuje główny argument hr. 
Dzieduszyckiego, który wskazał na stosunki 
w Rosyi. Właśnie — pisze „Zeit“ — argament 
ten przemawia za potrzebą zaprowadzenia 
powszechneg » prawa głosowania. Hr. Dziedn- 
szycki powiedział, że w Rosyi proklamowano 
powszechne prawo głosowania, a państwo znaj- 
doje się w anarchii Otóż „Zeit* wypowiada 
zupełnie słnszny wniosek, że anarchia powstała 
właśnie skutkiem zbyt późnego poruszenia kwe- 
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Korespondencja „Nowej Reformy". 


Warszawa, 4 grndnia. 
(Dalszy ciąg strojku pocztowe-telegraficznego. — „Zwią- 
zek związków“ o strejku. — Żałoba żydów, — Zniesie- 
nie wzmocnionej ochrony — Dwa pochody, — Kozacy 
rabują. — Obawy. — Pisma hamorystyczne), 

Strejk pocztowo-telegraficzny trwa w całej 
pełni bez zmiany. Wszelkie zakusy powrotn do 
pracy powstrzymują zorganizowani w komitet 
wykonawczy. Ściga on nawet pocztylionów, kil- 
kn z nich obito i zawrócono z drogi. 
Do skrzynek pocztowych nalewają tn i owdzie 
naftę i podpalają wewnątrz. — Na 760 
osób personalu pracuje jednak 60 pod strażą 
wojskową dzień i noc. Oczywiście nie zała- 
twiają niczego prawie, oprócz rządowych li- 
stów. Ekspedycyjne biura, w których napowrót 
zastrejkowano, zalega przeszło 200 większych 
worków z przesyłkami. — Wprawdzie przyszła 
wczoraj z Petersburga wiadomość, że Darnowo 
ustępuje, jednak dziś odwołano ją znowu. Rząd 
nie chce w ten sposób zdradzić swej słabości, 
jak gdyby zachodziła wogółe jeszcze jakakol- 
wiek w tej mierze wątpliwość! 

Przywieziono również wiadomość z Peters- 
burga. że odbywa się tam dziś rozstrzygające 
posiedzenie naczelnego  komitetn „Związku 
związków“, który przedstawi rządowi ostate- 
czny program i żądanie natychmiastowe- 
go zwołania konstytuanty. Delegacya 
uda się z təm do Wittego, żądając odpowiedzi 
do środy, t. j. 6 b. m. Od tego będą zależeć 
dalsze, najdalej idące postanowienia „Związku 
związków*, który również obmyślił już dyre- 
ktywe działania na wypadek, gdyby deiegacyę 
ośmielono się uwięzić. W połączeniu z tem jest 
i trwanie strejkn pocztowo-telegraficznego. — 
Delegaci związku włościańskiego uwolnieni 
zostali z więzienia. 

„Nasza Żyźń* donosi, że wiadomości o znie- 
sienin ograniczeń żydów nie są oparte na ża- 
dnych podstawach. 

Dziś w Warszawie święcą żydzi powszechną 
żałobę po ofiarach pogromów w Rosyi. O go- 
dzinie 1 zaczęto zamykać wszystkie sklepy ży- 
dowskie. Wśród zupełnego postu zbiorą się ży- 
dzi w bóźnicach na pokutnych modlitwach. 

yjaśniono wreszcie płakatami urzędowemi, 
że wraz ze stanem wojennym zniesiono I wzmo- 
enloną ochronę, niemniej obostrzenia, o których 
wczoraj donosiłem, pozostają w pełnem 


atyi powszechnego głosowama i "nai yi jak się to pokazało wczo- 
wolnościowych. Anstrya tedy dobrze zrobi, je-!raj w prektyce. Na jedno z nielicznych zebrań 


żeli nie pójdzie za przykładem Rosyi. 


na ul. Siennej już oficer dobył z olstry rewol- 


„N. Fr. Presse“ sądzi, że żądania hr. Dzie-|wern, mierząc w tłum. Na szczęście przecho- 


duszyckiego, dotyczące rozszerzenia autonomii 
1 zmiany regulaminu izbowego, równają się zu- 
pełnej negacyi powszechnego prawa 
głosowania. Dla żądań tych jednak nie 
znajdzie się w Izbie większość. 

„Fremdenblatt* podnosi okoliczność, że hr. 
Dzieduszycki mówił o żądaniach większości 
Koła, a nie przemawiał w imienia ca- 
łego Koła połskiego. Jest to widocznie 
następstwem rozpraw w Kole polskiem. „Frem- 
denblatt* czyni dalej uwagę, że dla programu 
autonomicznego, jaki w swojej mowie zakreślił 
hr. Dzieduszycki, dla przeprowadzenia którego 
potrzeba większości dwóch trzecich Izby, nie 
znajdzie się w Izbie nawet zwyczaj: 
na większość. 

„Arbeiter Zeitung“ dworuje sobie z argu- 
mentu hr. Dzieduszyckiego, który powiedział, 
że nagłe zaprowadzenie powszechnego prawa 
głosowania jest skokiem gwałtownym. Przecież 
od lat 40 reforma wyborcza jest na porządku 
dziennym a ordynacya wyborcza systematycz: 
nie i powoli była rozszerzaną. Nie jestto więc 
skok gwałtowny, ale chód ślimaczy. 


możesz. To też nie mam zamiarn taić przed 
tobą, że ten twój pobyt tu, pod bokiem Maryli, 
na razie zaniepokoił mnie wielce. I również 
nie taję, że, z każdego względu zrażony do 
ciebie, napisałem odwrotnie do matki: oto jest 
niebezpieczna gra na sercu biednej dziewczy- 
ny, gra może zgnbna dla niej w następstwie, 
której też wielki czas koniec położyć. No, bądź- 
że sprawiedliwym sędzią swojej własnej spra- 
wy — i Władysław potrząsnął Zygmunta za 
ramię — czy ty, na mojem miejscu, postąpiłbyś 
inaczej? 
Jakby ze snu głębokiego rozbudził się Ka- 
mieniecki. Te szczere, prawdziwie braterskie 
słowa Władysława, poszły na dno jego duszy 
i tam, jak każde zdrowe a jędrne ziarno, od- 
nalazły dla siebie cząstkę gleby żyźniejszej, 
Więc milczał, nie mając snmienia stanąć 
w obronie swej własnej sprawy; zarówno mil- 
czał, bo jednak nie stało mn odwagi powie- 
dzieć: Z kieszenią, wypchaną pieniądzmi Szer- 
merowej, jam przeczystego serca Maryli nie 
godzien. 
— To też uporawszy się ze stryjem — za- 
czął znów Szczerba — spieszyłem tu nie tylko 
po to, ażeby ci doręczyć pieniądze, ale i je- 
dnocześnie oświadczyć wręcz, że w twoich wa- 
runkach, jakieś akcentowania zamiarów wzglę- 
dem mojej siostry, co najmniej za przedwcze- 
sne uważam. 
Tu Kamieniecki wstał, a było widocznem, że 
się usprawiedliwiać zamierza. Ale tamten nie 
dopuścił go do słowa. 
— Roznmiesz, że temu, kto tyle w swojem 


dzący oficer żandarmery! zapobiegł awanturze. 
Lecz dopókiż to będziemy zależeć od tego ro- 
dzaju przypadkowych zbawców?! 

Z kilku zorganizowanych wczoraj pocho- 
dów udały się względnie ledwie dwa. Pierw- 
szy przeciągnął ulicą Marszałkowską ze sztan- 
darem czerwonym ku Saskiema Ogrodowi, gdzie 
jednak rozprószył się wobec siłnego patrolu, — 
drugi z udziałem dzieci, znacznie mniejszy, na 
Danaja obszedł kilka nlic, mimo ataków przez 
przechodzących sałdatów, od których obronili 
dzieci przechodnie cywilni. 

Kozacy nie ustają hulać po nocy w odleglej- 
szych częściach miasta, a co gorsze obdzie- 
rać irabować przechodniów. Na rogn 
Placu Muranowskiego i. ulicy Sierakowskiej 
obrabowali wczoraj kozacy dwn żydów 
i jednego chrześcijaniua, odbierając im pienią- 
dze. Kiedy biedacy, widząc przejeżdżającego 
dorożką oficera, chcieli wołać o pomoc, zagro- 
zili im kozacy śmiercią za pierwsze głośniejsze 
słowa, i tak dokonali dzieła. 

Wogóle wrócił znowu lęk i obawa przed 
czarną sotnią. W całej dzien”. 2y4ów 
skiej powołano wczoraj znowu do życia 88 mo- 
obronę. Świecono wszędzie po mieszkaniach 
i czawano. Tak ma być jeszcze czas jakiś. 

Pisma humorystyczne, wezwane do cenzury 


życiu nabroił i tak to wszystko zapieczętował, 
temu ja dowierzać nie mogłem. 

— Pozwól słowo — przerwał Zygmunt. 

— Nie pozwolę. Skoro sam za ciebie zaczą- 
łem, to i sam skończę za ciebie. Bo oto do- 
wiedz się, że moja matka, zawsze rozumnie 
a nader powściągliwie sądząca rzeczy i ludzi, 
jednak stanęła mi tu dziś murem za tobą. — 
Twierdzi, że wyrzekłeś się bezpowrotnie wszel- 
kiej wielkości, co, powiedzmy nawiasem, było 
twoją zgubą, że marzysz jedynie o pracy, któ- 
raby ci zapewniła spokój i byt jaki taki, sło- 
wem twierdzi, że jej Zygmnś dzisiejszy z da- 
wnym panem Kamienieckim, „recte“ półpan- 
kiem, jak ja go nazywałem, zerwał już zupeł- 
nie. Co do mnie, nie mogę się z tym sądem 
mojej matki nie liczyć, a nie potrzebuję cię 
przecież objaśniać, jak: bardzo mnie on ncieszył. 
Bo stało się nareszcie siłą smutnych wypadków 
to, o co prosiłem cię zawsze, o co tak gorąco 
nalegałem wówczas, po tym pamiętnym kon- 
cercie. 

— Nie mówmy o tem — wtrącił Zygmunt 
z wymówką — to najczarniejsza chwila moje- 
go życia. i 

— Masz racyę, nie mówmy, tembardziej, że 
wolno nam jnż o niej zapomnieć, a na smn- 
tnych jej gruzach weselszą sprawę poruszyć. 
Bo zmierzam do konkluzyi: skoro ty, jak się 
okazuje, kochasz Marylę, a ona ci jest wzaje- 
mną, a i moja matka, na domiar, z całem 
przekonaniem patronuje wam obojgu, to i mnie 
nie innego nie pozostaje, jak tylko was prze- 
żegnać na tę drogę, którą wam serca wytknęły. 

(C. d. n.) 
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prewencyjnej, mimo że nie zastosowały się do 
rozkazn — zostały znowu, dzięki zniesieniu 
stanu wojennego, napowrót zwolnione od tego 
obowiązku. Kwitnie też humor satyryczny i do- 
wcip, a pisma rozchodzą się olbrzymio. Wczo- 
raj sprzedawano tn na ulicach „Dyabła* kra- 
kowskiego. Grot. 


Niespodziewani sojusznicy Fejerarvego. 


Generał Fejervary, obecny prezydent gabine- 
tu węgierskiego, byłby jeszcze przed kilku mie- 
siącami uważał za osobistą obrazę, gdyby ma 
ktoś powiedział, że przyjdzie czas, gdy mu so- 
cyalści pospieszą z pomocą. Cięty żołnierz, któ- 
ry dzięki niezwykłym okolicznościom stanął na 
czole rząda węgierskiego. dzisiaj widzi u bokn 
Bwujego tych samych socyalistów, których przez 
całe życie uważał za żywioł antipaństwowy, — 
W chaosie węgiersk'm stosunki tak się poplą- 
taiy, że wbrew utartym prawidłom powstają 
sojnsze pomiędzy stronami, które dotąd były dla 
siebia wrogo usposobione. Rząd węgierski w po- 
rozumieniu ze sferami węgierskiami, chcąc zła- 
mać opór koalicyi, wystąpił z projektem zapro- 
wadzenia powszechnych wyborów, mając nadzie- 
ję, że nowy Sejm węgierski w taki sposób 
wybrany, okaże gotowość do zgody z koroną i 
rządem. Koalicya przełękła się tej groźby i 
wystąpiła przeciwko projektowi rządowema, Da- 
raziwszy sobie w ten sposób szerokie warstwy 
lada węgierskiego. O niezadowolenie ludności 
niewęgierskiej nie potrzebowała się starać, ist- 
nieje ono bowiem oddawna. 

Koalicya popełniła błąd, do którego przyznaje 
sią obecnie Kossuth, a błąd ów zaczyna się na 
niej mścić. Socyaliści podjęli energiczną agita- 
cyę w sprawie powszechnego głosowania, a rząd 
nie może im przeszkadzać, gdyż agitacya odby- 
wa się na korzyść projektu rządowego. Co wię- 
cej, istnieje nawet uzasadnione domniemanie, 
że w niektórych wypadkach pomaga wprost 
gocyalistom. Jak wiadomo z wczorajszych teje- 
gramów, składacze drnkarscy w Budapeszcie 
uchwalili zawiesić pracę w tych drukar- 
niach, które odbijają dzienniki, przeciwne po- 
wszechnemu głosowaniu, i uchwałę tę natych- 
miast w czyn zamienili. Otóż, wedle dzisi-jszego 
telegramu wiadomość o tym strejku, a raczej 
bojkocie, wywołała w Wiedniu wielkie wrażenia, 
W stolicy Austryi opowiadają, że projekt boj- 
kota powstał nie w Badapeszcie, lecz w Wie- 
dnia. Szczególniej podnoszą, że w tym wypad- 
ku rządowe węgierskie Binro kore- 
spondencyjne wystepuje jako urzę- 
dowy organ bojkota, a co do rozmiarów 
i formy sprawozdania. konkaraje skutecznie na- 
wet z pismami socyalistycznemi. 

Pomijamy te zakalisowe sprawy i zaznacza- 
my tylko, że akcya skłądaczów drnkarskich 
przybrała wielkie rozmiary. Składacze — jak 
donosi telegram z Badapeszta — uchwalili nie 
składać 16 pism, które występowały przeciwko 
powszechnemu głosowania, skutkiem czego wczo- 
raj wyszły tylko trzy dzienniki z tego obozn. 
Socyaliści nia poprzestali na samym strejka. 
Wczoraj wieczorem zebrało się przed redakcyą 
aocyalistycznego pisma „Neprava* około 800 
osób, które po wysłachapia mowy Vaga, wzy- 
wającej do waiki o powszechne głosowanie, po- 
spieszyły przed redakcyę pisma „Budapesti Hir- 
lap“. Tłum wybił tam okna i strzełał do nich, 
a na strzały te odpowiadano z okien. Wypast- 
szy dwóch policyantów, atakujący usiłowali wy- 
łamać kraty żelazne w oknach piwnic, aby 
wtargnąć do drukarni. Następnie wyważono 
małe drzwi żelazua do hali maszyn. Część tła- 
mu wtargnęła tam i zniszczyła dwie maszyny. 
Kilka osób z personalu drukarzi i kiiku człon- 
ków iadakcyi nadbiegło na to i wystrzałami 
rewolwerowemi wypędziło atakujących. Tym- 
czasem nadciągnęła policya piesza i konna i 
tłnm rozpędziła. — Tłum zebrał się jednak po- 
nownis, powybijał w kiika kawiarniach szyby, 
zerwał tablicę firmową redakcyi „Szigetlen M. 
OUrszag* i do okien redakcyi dał kilka strza- 
łów rewolwerowych. W redakcyi „Magyar Or- 
szag” powybijano szyby i dano do okien kiika 
strzałów. Następnie pociągnął tłnm pod reda- 
kcyę „Pesti Hirlap“, gdzie podobne sceny się 
powtórzyły. Wreszcie policya konna rozpędziła 
demonstrantów. 

Prasa koalicyi zjednoczonej zarzuca rządowi 
wprost, że strejk składaczów jest jego 
dziełem, czemn oczywiście zaprzecza węgier- 
skie Biuro korespondencyjne Dzisiaj ma wyjść 
podobno tylko „Bndapesti Hirlap“, który ma 
odbić pół miliona egzempiarzy, ażeby zastąpić 
„dana fzienniki. 

Niezależnie od tych faktów i rząd i koalicya 
mówią o kompromasie. Według informacyi „W ie- 
ner Allgemeine Zeitung“, toczą się rokowania 
o kompromis z koroną. Opozycya nie domaga 
się jaż komendy węgierskiej, ale obstaje przy 
wprowaćzenia języka węgierskiego w 
szkołach Iudowych, jako wykładowego, 
oraz reformy wyborczej, przyznającej prawo 
głosowania tylko tym obywaielom węgierskim, 
którzy umieją czytać i pisać po wę- 
giersknu. Dziennik wiedeński nie spodziewa 
się pomyślnego wyniku tego kompromisu. 

„Pester Lloyd", pisząc o tej sprawie, powia- 
da: „Jeżeli pośrednictwo jest możliwem, to na- 
leży je teraz podjąć, zanim zapadną ostatnie 
postanowlenia, i nie należy zasłaniać się fra- 
zesem, jakoby korona była nieprzystępuą dla 
usiłowań około rozwiązania zagadnienia i nic nie 
chciała wiedzieć o utworzenia gabineta z łona 
koalicyi. Jeżeli obecne stronnictwa większości 
zdołają zgodzić się na program, z którego wy- 
kluczony zostanie punkt konfliktu, to korona 
mie będzie stawiać przeszkód objęciu rządów 
przez koalicyę*. Wreszcie apeluje 
2 'd* do króla, ażeby oceniał stroanictwa i 
meaw stanon wedle ich czynów i słów, a nie 
wedle intencyj. „Pesti Hirlap“ zaznacza, że je- 
żeli „król chce z narodem zawrzeć pokój, to 
naród serdecznie wyciągnie do niego rękę*. 

Wczoraj miało się odbyć posiedzenie ;komi- 
tetu wykonawczego koalicyi. Czy się odbyło i 
jakie zapadły uchwały, do tej chwili nie wia- 
demo. W każdym razie ruch socyalistyczny po- 
psuł szyki koalicyi. 

(Tel. „N. Reformy“ z 5 grudnia) 
Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. „Pesti Hirlap* donosi, że bar. 
Fejervary nie ma pełnomocnictwa do roz- 
poczęcia rokowań kompromisowych z vpozycyą. 
Pełnomocnictwo takie posiada jedynie hr. 
Gołuchowski. 


Bieliznę 


„Pester į 


À NOWA REFURMA. 


Strejk drukarski. 

Wiedeń. „Fremdenblati“ w doniesienia z B u- 
dapeszta zapowiada ogólny strejk ze- 
icerów. Wczoraj przed kilku redakcyami dzien- 
ników odbyły się walki. Przed redakcyą „Bu- 
dspesti Hirlap“ trwała walka przeszło 
godzinę. Padło tam 80 strzałów. Stamtąd 
udał się zebrany tlam przed kiub stronnictwa 
niepodległości. Po drodze wybito kamie- 
niami szyby wkawiarni „New York“. 
Następnie nudano się przed redakcyę „Pesti 
Hirlap*, gdzie z obu stron padły strzały. Je- 
dna osoba została śmiertelnie raniona. Potem 
przechodził tiam kolejno przed redakcye dzien- 
ników „Bolgar“, „Pesii Naplo“, „Magyar Or- 
szag* i inne. Zburzono po drodze jeden sklep. 
t. j. skład nożów, i kamieniami wybito szyby 
w domu, gdzie mieści się redakcya dziennika 
„Pesti Naplo“, sz 

Budzpeszt Oprócz dzienników, które już 
wczoraj nie wyszły z powodn strejkn zecerów, 
nie wyszły dziś także inno 4 dzien- 
niki koalicyjne. 

Budapeszt. Część dzienników opozycyjnych 
wyszła dziś, mimo bojkotu i strejku socyaino- 
demokratycznych zecerów. Są to pisma: „Pesti 
Hirlap“, „Budapest Hirlap“, „Alcotmany* i 
nEgyetertes“. dzieci 
Oo o o M TEE O ZE RZO AE PROSZE CEC” 


Kronika rzymska. 


Rzym, 3 gradnia. 
(Zabohony we Włoszesh. — Znaki g czyśćca w kapli- 
cy. — Pius X. — Doniesienia z Apnlii, — Zabobon, 
oszustwo, osy prawda? — Opowiadan'e bistnpa Berar- 
diego — Pamiętniki Lindy Marri) 

[x] Włochy, mimo prastarej kultary, s} dotąd 
jeszcze krainą, w której kwitnie w najlepsze xa- 
bobon. Papież snrowo karci nadożycia na tle zabo- 
bonów, ale to nie wieie pomaga. Wazakże niedawno 
w kaplicy jednego z kościołów rzymskich, na widok 
plany czerwonej, która powstała skotkiem pożaru, 
ludziska zaczęli opowiadać sobie, że to jest snak 
widomy, dany przes dasze, przebywające w czyść- 
cu. Rzecz rozgłosiła się | wkrótce z rozmaitych 
stron zaczęto przysyłać praeróżne przedmioty, bę- 
dące jakoby znakami od doss w czyśćcu. Zakrystya 
owego kościoła byłaby się wkrótce przemieniła w o- 
ryginalne muzeum, ale papież, dowiedziawszy się o 
tem, natychmiast położył kres zabobonnym prakty- 
kom. 

Obeenie donoszą s Apulii o faktach, które jedni 
zaliczają do zabobonów, drudzy do rzędu prostych 
oszustw, inni wreszcie do rzeczywiatych zjawisk. 
W miejscowości Ravo, koło Bari, żyje mnrars Pan- 
aini s dwoma synami, Alfredem i Pawłem, W roku 
1901 wprowadził się do nowo nabytego domu, 
który przebudował w zupełności. Zaledwie nrządził 
się w nowej siedzibie, tajemnlcse wypadki zaczęły 
mu zakłócać spokój. Spadały ue ścian obrazy, to 
znowu krzesła | stoły gwałtownie się pornazały, to 
wreszcie z szaf dobywały się tajemnicze głosy. Pe- 
wanego dola siedmioletni naówczas Alfred macsął 
przez sen mówić po łacinie, po grecku i po fran- 
coska, a potem wyrecytował całą jednę pleśń 
x „Boskiej komedyi*. O tych rzeczach nawet ni- 
gdy ale słyszał, Chłopsk przebudził się dopiero, 
gdy uproszony biskup Berardi przybył do niego i 
przywłódł go do przytomności słowami: „Młodzień- 
cze, powiadam ci, wstań!“ Aifred bawił praes kiika 
dni u biskupa, a gdy pówrócił do domu, zaczęły 
się ponownie dawne „strachy*. Rodzice oddali chło- 
paka do seminsryum blskapiego | przes ten czas 
panował w domu spokój. 

Gdy po trzech latach Alfred powrócił do ródai- 
ców, natychmiast powróciły | „strachy“, Terss 
młodszy syn, Pawel, został równie opętany przez 
„słe moca“. Pewnego dala obaj znajdowali się o 
godzinie 9 rano w Ruvo, gdy nagle bez świadomo- 
ści faktn znaleźli się o godzinie pół do 10 w Mol- 
fette. Niewidzialna sila przeniosła ich na odległość 
14 kilometrów. lunym razem, gdy rodzina Pansi- 
nich siedziała przy obiedzie, nagle obaj chłopcy 
zniknęli, jakby zdmuchnięci niewidzialną siłą. Obaj 
analeśli salę koło Barletty w łodzi rybackiej. Podo- 
bne podróże powtarzały się bardzo często ku roz- 
paczy rodziców i podziwienin całej okolicy. 

Sprawą tą zajęły się najpoważniejsze dzienniki 
włoskie, a władze, podejrsywając w tem oszustwo, 
wysłały a Rzymu do Raovo najsprytniejszych agèn- 
tów policyjnych, celem wyjaśnienia tajemniczej za- 
gadki. Współpracownik pisma „Corriere della Pu- 
glio" wyjechał do Rovo i otrzymał tam informa- 
oye od biskupa lierardi'ego. Owóż biskap Barardi 
opowiadał, że pewnego raga praybyła do niego Żo- 
na Pansinif'ego I prosiła go o poradę. gayż obaj 
synowie jej cierpią na śpiączkę. „Udałem nię do 
jej domn — mówił biskup — | rzeczywiście za 
stałem jednego s chłopców pogrążonego w głębo- 
klm śnie. Upatrywałem w tem natoralny objaw 
hipnozy. Obdarzyłem chłopca medalikami i obraska- 
mi | zabraiem go z sobą, gdyż matka bała alę z 
nim pozostać, Po traech dniach odesłałem go do 
doma. W szóstym dnin wezwano mnie ponownie do 
Pansinich. Nie wogłem naówczas przyjść i wtedy 
radzłce przyprowadzili Alfreda do mnie nśpłonego 
Okudzsiłom go z łatwością. Dopóki chłopiec puzosta 
wał u wnie, był zupełnie spokojny, gdy wrócił do 
domu, napada? w sen. Oddany do seminaryum, u- 
czył się dobrze 1 bez trudu. Ale oto cbaraktery- 
styczny szczegół: Gdy ktoś potrsebował od niego 
czegoń, chłopiec nieświadomie spisywał żądanie, sa- 
nim je żądający wypowiedział, Oczywiście surowo 
wzbroniłem w seminaryam wszelkich spirytystycz- 
mych praktyk, Co się tyczy tajemniczych podróży 
obu chłopaków, to opowiadali ml o nicb wiarygo- 
dni ladzie*. 

Oto informacye biskupa Berardvsgo, który mle- 
gdyś był oficerem pałka strzelców ł należy do lu- 
dzi trseśwo myślących. Sprawę tę należałohy zba- 
dać i wyńwietlić w interesie ludności apulijskiej i 
w interesie zdrowej myśli, 

Drugim faktem sensacyjnym jest pojawienie się 
na półkach kwięgarakich „Pawiętników* Lindy Bon- 
martini, bohaterki procesu o mężobójstwo. O proce- 
sie tym pisałem już klikakrotnie, więc obecnie sa- 
znaczam tylko, Że Linda Boumartini, skazana przez 
trybunał w Tarynie na dożywotnie roboty przymu 
sowe, wniosła rekora do trybunału kasacyjnego w 
Rzymie. Jakie orzeczenie wyda trybunał kasacyjny 
nie wiadomo, tymczasem Linda Bonmartini wydała 
apiuane w więzienia „Pamiętuiki*, które mają być 
jej obroną wobec ostatniej instancyl. Wydaniem 
ich zajęła się znana autorka Luigi di San Giosto, 
przyjaciółka skazanej. 

Pamiętniki rozpoczynają się opisem życia skaza- 
nej, gdy była jeszcze panną Lindą Marri. Kochała 
naówcaas ubogiego lekarza Sechi'ego, który nastę- 
pnie stać się miał jej zgnbą. Rodzice położyli rychło 
' kres owej miłości idyllcznej, gdy o Lindę zaczął 
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wełnianą Dr Prof. G. Jaegera 
bawełnianą Dr Lahmana 


poleca: 


rożytnej rodziny. Otyły, ociężały w ruchach, nie- 
zbyt miły w obejścia, nie mógł pozyskać wzgiędów 
Lindy, ale tylko s początka, później bowiem Lin- 
da — jak sama wyznaje w swoich 
kach — zaczęła do niego ucznwać sympatyę. 

Pierwsze dziecko jeszcze silniej połączyło mło- 
dych małżonków. 
niesnaski, które wreszcie doprowadziły do separa- 
cyi, Zjawia się po latach rozłąki Secchi jako pożą- 
dany pocieszyciel, a później kochanek, 
wie — plsze Linda — co naówczas wycierpiałam. 
Były to najstraszniejsze dni mego Życia, Myśla'am, 
że owzaleję I pragnęłam już tylko śmierci. 
Życiu utrzymały mnie tylko dwie kotwice: 
rozpaczy mojej rodziny, która czyniłaby sobie wy- 
rzaty, że mnie wydała za Bonmartini'ego, tudzież 
pamięć na dzieci“. 

Powiada, że brak woli pchnął ją do wiarołom- 
stwa. Brata swojego, Tullia Marri, właściwego mor- 
dercę Bonmartini'ego, broni Liada jako bohatera 
miłości dla siostry. Pamiętniki, pisane wogóle zaj- 
mująco i z talentem, przedstawiają w sposób wart- 
szający całą tragedyę proceso, zwłaszcza owe chwl- 
le, gdy w sali rozpruw panie z „towarnystwa* znę- 
caly się wzrokiem i półgłośnemi słowami nad oskar- 
żoną. Linda niegdyś jaśniała pomiędzy niemi ma- 
jątkiem i powodaeniem, więc dobre znajome teraz 
móściły ałę za to mad nią z lubością okrutnych 


Linda Marri oświadcza w „Pamiętnikach*, że 
bronić się będzie wszelkiemi środkami, A wressacie 
woła na końca: „Wiedzcie, wy ladzie, że chociaż 
mnie uważacie sa morderczynię, dzieci moje nigdy 
tema nie uwierzą 
Bóg nie zniósłby takiej niesprawiedliwości, urąga- 
jącej naturse. Niechaj usłyszą z ust moich uroczy- 
sty protest: matka wasza nigdy nie chciała śmierei 
A jeżeli sprawiedliwość lodska na: 
piętnuje was jako dzieci skazanej, to jednakże nie 
sdoła was nczynić dziećmi morderczyni*. Linda na 
końcu „Pamiętników*, podobnie jak przes cały ich 
ciąg, zapewnia, że jest niewinną. 


waszego ojca. 


Zima. Dzisiaj, dnia 5 grudnia, mieliśmy prawdzi 
wy dzień zimowy, gdyż rano termometr wskazywał 
3 stopnie poniżej zera. W powietrzu zawisła zaś 
cłężka, zimna i przejmująca mgła, a szron białą 
warstwą pokrył dachy domów i trawniki plant — 
drzewa oraz druty telegrafa i telefonu. W poła- 
dnie ociepliło się nieco I mgła zrzedła. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 7 b. m. o godz. 5 po południu. 

Wieczór w Czytelni dla koblet. Bohaterom 
bezimiennym, którzy krwią swoją zrosili ulice War- 
szawy, Łodzi, Piotrkowa i t. d. w walkach o wol-, 
ność w dobie dzisiejszej — poświęconym będzie 
jutrzejszy wieczór w Czytelni dla kobiet. Na pro: 
gram złożą się: 
chór robotniczy, Śpiew solowy p. Kralikiewicz, for- 
tepian — p. Feldstein, deklamacya — p. Marya 
Daszyńska. — Ceay miejsc: krzesło pierwszorzę- 
due 2 K, daluzorzędne po 1 K, wstęp 50 b. Bilety 
na miejscu. Początek e gudzinie 7 wieczorem. 

Więc urzędniczy obradować będuie w dalszym 
ciągu dola 8 grudnia, w piątek, w sali Rady miej- 
skiej od godziny 6 wieczorem. Porządek dziaany 
takisam, jak ostatsiego wiecu. 

Muzyka kościelna. W piątek, dala 8 b. m. 
w kościcie N.Priarzyi podczaa ostwtaicj MiZy 4w: 
o godzinie 12 chór „Lutni“ pod kierunkiem dyr. 
Stelbelta wykona pomiędzy utworami religijnemi: 
„Kyrie“ i „Benedletns* Gounoda (chór i erklestra), 
„Crucifńxas* Lacomba (solo baryton, chór i orkie 
stra), „O aalntaris Hostia“ Francka (mezz0-eopran 
t orklestra), „Cantemus Domino“ (chór á capella) 
Podczas nabożeństwa, staranlem Towarzystwa Pa- 
nien Ekonomek odbędzie się kwesta, celem saopa- 
trzenia w ciepłą odależ dziatwy zpośród najaboż- 
wzej ludności naszego miasta. 

Willy Burmester, słynny 
w koncercle Towarzystwa muzycznego w poniedzia- 
łek dnia 11 b. m 

Odczyty Francuza w Krakowie. Rene Henri, 
znany publicysta francuski, bawiący obecnie w Kra- 
kowie, wygłosi jeszcze jeden odczyt o Żywotnej i 
łnteresającej kwestyl szkolnej p. t. „Ecole libre des 
acjences politiques de Paris". 
o niedawno zmarłym poecie francuskim Joró Maria 
Odczyt ten odbędzie się w jednej ze 
sal uniwersytetu we środę 6 b. m. o godz. 5 po 


Spodziewać się należy, że temat aktualnej i cie- 
kawej pogadanki aalnteresuje liczne koło iuteligen- 
cyi miejscowej. — Bilety w cenie: krzesło 1 kor., 
wstęp 50 bal, sprzedawać się będą jutro od godz. 
Il do 1 w poładoie w lokalu Koła akademickiego 
(Collegium Novum II p), jakoreż przy wejściu na 


Loterya gospodarcza ua rzecz Domu pracy na 
Kasimiersa odbędzie się w niedzielę 17 b. Be. w 
njeżdżalni przy ulicy Rajskiej. Niezawodnie społe- 
czeństwo nasze poprze loteryę z człą życzliwością 
i przyniesie w ten sposób pomoc tak pożytecznej 
instytncyi, jaką jest Dom pracy, rozwijający dala- 
łaloość wśród najnbrższej ludności i otaczający ją 
awoją opieką. Panie-oplekanki, cznwające nad Do- 
mem pracy, dokładają starań, aby loterya wypadła 
jsx najlepiej. 

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza. Wy- 
kłady publiczne, odbywające się codziennie w Bali 
Maseam techniczno-prsemyałowego, nczęszczane 84 
lieznie przez chciwych wiedzy słuchaczy. — Od 22 
października do 1 grudnia odbyło się 39 wykładów 
treści przyrodniczej, literackiej i społecznej, przy 
współudziale 6983 Biachaczów. Mężrzyzn było 3866, 
kobiet 3117. Praeciętnie na jednym wykładzie by- 
wało po 179 osób. 

Statystyka wypożyczalni książsk | czytelni Uni- 
warsytetu ludowego w ciągu dwóch ostatnich mie- 
stęcy przedstawia się następująco: w październiku 
1655 czytelników otrzymało 2035 książek, w listo- 
padzie 1980 czytelników wypożyczyło 2346 ksią- 
Żek. Z czytelni korzystało w października 1672, 
w listnpadzie 2290 osób. Przecięciowo w listopa- 
dzie wypożyczało dziennie 66 czytelników 77 ksią. 
żek, w czytelni bywało po 78 osób. 

Równocześnie odbywały się wykłady w stowa- 
rzyszeniach robotniczych, a otwarte niedawno biuro 
porady udzielało bezpłatnie wskazówek we wszyst 
kich pałęsiach wiedzy. 

Kwosta. Bracia Tercyarze ów. Eranciszka, po- 
słogujący ubogim w schroniska dla mężczyzn (ul. 
Krakowska L. 47) i w schronisku dla kobiet (al. 
Piekarska L 21), będą kwestowali dnia 5 b. m. 
i dni maatępnych w Śródmieściu w godzinach po- 
ładniowych. Oprócz jałmożny w gotówce, pożądane 
gą: stara odzież, bielizna 1 nbuwie, męskie, kobiece 
jaię starać hr. Francesco Bonmar:ini, potomek sta-|i dziecinne. 


Sroda, 6 Grudnia 1906. 
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Nowe pismo rolnicze. Dowiadajemy się, że od 
1 stycznia zacznie wychodzić nowe pismo rolnicze, 
tygodniowe z ilustracyami p. t. „Przegląd rolni 
czy“, poświęcony rolnictwu na ziemiach polskich. 
Redakcvę naczelną pismo będzie posiadało w Kra- 
kowle, a rednkcye pomesnicze we wszystkish zna- 
czniejszych środowiskach życia roluiczego. Numer 
okazowy ma bvć rozesłany w połowie grudnia. 

Kurs o cholerze. Drnel praktyczny kura bes- 
płatny dla lekarzy o cholerze staraniem prof. Baj 
wida odbędzie się w Krekowie od 10 do 30 b. m 

Schwytanie deiraudanta. Onegdaj we Lwowie 
właściciel realności, p. Jósef Klarberg, doniósł po- 
licyl, że brat jego, 17-letni Efrolm, dostawszy 180 
koron na zapłacenie podatka, uciekł wraz z ple- 
niądami. Policya lwowska gznkała zbiega po Lwo- 
wie, podczas gdy młody Efroim przybył do Krako- 
wa i tu został aresztowany. Część Rprzeniewierzo 
nych pleniędzy odebrano od zbiega, który odsta- 
wieny będzie do Lwowa, 

Bolechów, 2 grodaia. Rada miejska na dsielej- 
«zem posiedzeniu uchwaliła jednomyślale na wnio- 
dek barmistrza Schindlera wnieść na ręce prezy- 
dyam Koła polskiego telegraficzny protest przeciw 
zniesioenin klas równorzędnych z poiskim językiem 
wykładowym przy semicaryam w Cieszynie, oraz 
przeciw otwarciu seminaryam w Ustroniu, wsglę- 
dale inaej miejscowości, z żądaniem natomiast kreo- 
wania samolstnego seminaryum w Cieszynie. — Na 
tem samem posiedzeniu na wniosek ka Adama Wi- 
dajewicza Rada miejska uchwaliła rezolucyę, wyra 
żającą radość « powodu świeżo nadessłej wiadomo- 
ści o zniesieniu stanu wojennego w Królestwie Pol- 
skiem, sympatyę I uznanie dia tych, którzy hzali I 
biorą udział w walce o prawa narodowe i swobody 
konstytacyjne, oburaenie organizatorom rzesi ludno- 
ści żydowskiej, oraz aadzieję, Że sdobyta wielkiemi 
ofiarasai konstytucya stworzy dla narodów samio- 
szkojących państwo rosyjskie szerokie ramy pracy 
ku pożytkowi nletylko tych narodów, ale całej 
ludzkości. — Obie uchwały zapadły wśród entnzya- 
stycznych oklasków zgromadzenego liegnie audyto- 
ry Urą. 

Andrychów. W nledsielę $ b. m. odbyło sią w 
tntejszej synagodze nabożeństwo żałobne za dusze 
pomordowanych żydów podczas ostatnich rozrnchów 
w Rosyi. Synagoga była szczelinie zapełniona. Od- 
śpiewano pieśń żŻałobną „El mole rachmin*, na- 
atępuie rabin dr Rosenmana wzgłosił przemowę i 
wezwał do składek na ofiary barbarzyństwa rosyj- 
skich czynowników i „czarnej sotni”. 

Tarnów. Ostatnie trzy posiedzenia Rady miej- 
skiej poświęcone były obradom nad preliminarzem 
bndżetu miejskiego. Prayjęto wszystkie pozycye do- 
chodów według preliminarza, pozycye wydatków aż 
do rubryki VII włącznie. Na oswartkowom posie: 
dzeniu Rady uchwalono wysłać telegramy do pre- 
sydenta ministrów i Koła polskiego celem poparcia 
akeyi całego kraju w sprawie utrzymania emina 
ryum nauczycielskiego w Cieszynie. 

Wybory do Rady miejskiej z Koła II i IM sa- 
przątają uwagę ogółu wyboreów. Odbyło się klika 
zgromadzeń z III Koła, na których postanowiono 
popierać gorąco kandydaturę prof. Ludwika Młynka. 
Reziepione afisze wyborców Katolickich I żydow- 
skich wzywają do solldarnego wybora tego profe- 
sora, onergicznegn pracownika w duledzinie małego 
praemysło. Kandydaci na radnych z II Koeła są na- 
stępujący: dr Rieg lhaim, Silbiger Jal, Zgórski AL, 
Maschler Joachim, Zins S, Kłe!steln Sal, posta- 
wieni zań uostali ma zgromadzenia wyborców, które 
odbyło się onegdaj staraniem izr. stowarzyszenia 
kupców w Tarnowie. — ; 

Z dniem 1 grudnia otwarto w Tarnowie dwie 
nowe stacyc telegraficzne przy laniejących jnż ñ- 
Haeh poeztowych. Będzie to wielkie udogodnienie 
dla publiczności, której życzenia tak rzadko uwzglę- 
daia dyrekcya, 

Na ostata!'em posłećseniu Towarzystwe litera- 
ckiego im. A. Mickiewicza mia? odczyt prof. Len- 
kiewicz ma temat: „Malarstwo wónuck.. w epoce 
odrodzenia", Następne sobótki zsgają: praf. Mora- 
wleski na temat: „O Garczyńskin* (w uetną ro- 
cznicę urodzin), p. Swaryczewska „o Krzywoszew- 
skim*, p. Niwińska „o Klementynie z Tańskich 
Hofmanowej*, Dula 3 bm. w stow. „Ojczyzna* od- 
był się odczyt na temat „Z ostatnich walk o wol- 
ność naroda“, w stow. „Praca“ na temat „Słowo 


novam. Na porządku dziennym odczyt dyr Stanisława 
Siedleckiego „o nieśmiertelności duszy w Sympozyonie 
Pistena*, 

Ze sfer akademickich, Walne zgromadzenie Kółka mu- 
tematyczno fizycznego wybrało prezesam p T. Łazar: 
skiego Do zarządu weszli pp. Freilich, Fijot, Lewicki 
| Werner, 

Z Tow, opieki nad weteranami z r. 1831. W listopadzie 
rozdano pomiędzy weteranów ört K 4» b. Wydatek toñ 
saspokojono z oszczędności p przednich miesięcy. — K. 
Wiszniewski, wiceprezes. 

Składki Dla głodnych Warszawian złożyli L B NE 
peTnonal kawiarni _Secesya' 16 K, grono crzędników i 
manipnlantek urzęda podatkowego w Krasnwie 47 K 
3' h, L. Kamiński zebrane w kssyn 6 w Ciężkowicach 
$KR5 h, Albinowie Czechowiczowie 10 K zamiast wień- 
ca na trumnę á p. Eweliny Hoffmanowej, H, J, B 
z Prądnika 20 K, Teodozya Kralicsek 3 K, FT iK, 
M P.4K, T. B (10 rzblł) 2% K 39 b, M U. z Tat- 
nowa 4 K, ka. J. Białss 1 K. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej złożyli: H. 1 K, W. Wej- 
woda lv K, 

Dia Macierzy szkolnej w Cieszynie słozył M A 10K 
£ AE aka dł a EX przes sąd polubowny. 

a gmiaz! a dzieci w Cieszynie złożyli: L. B, 
1K, dr M.G LK A a pwaą 
m płk r Zarowskiej panie z Resursy urzędniczej 
zamiast wieńca na tr i 
R Ki umnę á. p. Celestyna Jaworskiego 

Dla weteranów s r 1868 złożyli urzędołcy I dyrektor 
Towsrzystwa zalioskowego w Krakowie 8 K, jato po- 


został ść x kwoty na naboioństwo za á, p. Przemysława 
Kotarskiego, 


Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewioza. 

We średę: Prot. M, Siedlecki: „O zasadniczych ob- 
jawach życia". Początek o 71/, włeczór. 

Z kalendarza, We środę 6 grudnia Mikołaja b. w; 
we ozwa tek 7 gruduis Ambrożego b. w. d. k.; w pią- 
tek 8 grudnia: Niep. Pocz N. M. P., 

Wscnó' słońce 6 grudnia o godzinie 7 min. 94, sa- 
ohód o godz. 3 m. 8%; długość dnia godsin 8 m 11. 

Z krakowskiego obsorwateryun. Dnia 4 grudnia tei- 
mometr doszedł od 8'8 do — %2 C.; barometr opadał. 

Dnia h gradnia o godzinie 7 rano stan batomotru 
148'0 mm., termometru — 4'0 C.; olsza. 

Przepowiednia dla Galicyl zachodniej na © gradnia: 
rano mgła, stopniowe wyjaśnienie. 


„Pamiętni- 


Niestety rychło rozpoczęły się 
„Bóg tylko 


Przy 
myśl o 


Nie i jeszce stokroć razy nie! 


* . DRR RE O o * 

B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany. pia- 
mina, harmonie i pfamele — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przagrane -— za gotówke i 


Kraków, 5 grudnia. ataye hez ga 


W dziesiątą rocznicę śmierci 
Pasteura. 


Dnia 27 grudnia 1822 roku w Dóle (dsp. Jura) 
urodził się człowiek, którego zwłoki, gdy po 73 
latach pełnego zasług dokonał żywota, złożone so- 
stały na wieczny spoczynek w mansoloum Iastyto- 
tu jego Imienia, Mowę pogrzebową zakończył ów- 
czesny minister oświaty Rambaud temi pamiętnemi 
słowy: „...Jak owe groby. na których ongi wi: 
dziano spełniające się cuda, tak miejsce to i gmach 
ten otoczone będą na zawsze aureolą. PoBostaną 
one źródłem dia przyasłych zdobyczy nankowych, 
s których ludzkość kiedykolwiek będzie korzystać, 
a każdy nowy promień sławy złotym blaskiem aupły- 
nie na grobowiec ten I ten gmach, kiórego gościa- 
ae podwoje otworem stały dla wielkiej, prawdzi. 
wej nauki, U stóp sarkofagu Pastenra przez długio 
lata spotykać się będą: wdaięczność całej ladakości 
z wdzięcenością jego najbliższej ojczyzny”. 

I prawdę powiedział prsedstawiciol rządn fras- 
cnakiego, bo całowiek ów, którego prochy tak wy” 
mownie żegaał, był nietylko genialnym uczonym, 
lecz aama przyroda nuświęciła go NA mistrza: 08 
milai oczy, nazy l serce otwarte dla zjawisk zo- 
wnętrznych, więc też świat około niego tak boga 
ty i pełen osnowy, nis był ma stepem głuchym 
( martwym. On miał wiarę niezłomną, Że nauka 
i pokój zwyciężą ciemnotę i wojnę, że marody doj- 
dą kledyś do wspólnego porczamienłia nie dla tego, 
aby niszczyć, lecz aby budować I Że przyszłość na- 
leżeć będzie do tych, którzy najwięcej uczyBią dia 
cierpiącej ladzkości. 

Wszystkim wiadomo, jaki przawrót prace jego 
I badania wywołały w dotychczasowych pojęciach 
nankowych medycyny, ile dobrocśynnych wprowa- 
dziły czynników do leczenia najgroźniejszych, bo 
szerzących się zakaźuie chorób, ile nowych sposo- 
bów ochrony zdrowia podały hygienie. A trzeba by- 
ło istotnie prawdziwego geniusza, aby człowiek ten, 
w 50 rocznieę śmierci A. Mickiewicza”. który sam o sobie powiedział, że jest „étranger 

Z Wadowic piszą Bam, że z powodu opleszało-|anx connaissances médicales“, dokonał 
ści władz gminnych dotąd nle onormowano nie- |tylu epokowych dla wiedzy lekarskiej odkryć I trze- 
dzielnego spoczynku pomocników hasdlowych. Mimo |ba było prawdziwego geninszn, aby nie będąc wla- 
wydanego świeżo rozporządzania , pomoonicy hau- ściwie an! specyalistą w badaniach mikroskopowych, 
dlowł i nadal zaprzesrają pracę niedzielną dopiero |ani bakteryologiema w dzisiejszem togo słowa zna- 
po godainie 6 wieczorem, czeniu, wykonać to wszystko, co on wykonał. 

Pastour jest właściwie twórcą nowoczesnej paaki 
o bakteryach, która do głębi wstrząsnęła podstawą- 
mi całego rozległego obszaru umiejętności lokar- 
skich. On to dowiódł, że w przyrodzie nie istnieje 
avmorództwo, obaiając błędną teoryę O „ganora 
tio aegylvoca* bakteryi, że fermentacya i gni- 
cie „towarsyssy nie śmierci lecz życiu“, Że dro- 
bnoastroje, wywołujące choroby sakaźne, można od- 
osobnić, hodować sztucznie | gaszczepiwsay żywemu 
nstrojowi, tę samą wywołać chorobą. On wreszcie 
zdołał ich siłę chorobotwórczą osłabić różnemi spo- 
sobami, a przez szczepienie tak osłabionych uczynić 
ustrój odpornym na zakażenie | ochronić w tem 
sposób od najcięższych, najstraszniejszych chorób. 
A we wszystkie te badania wprowadził niezbędną 
Ściałość 1 ożywił je niezwykłą bystrością spostrze. 
gawczą swego niepoapolitego nmysła. 

Prace Pasteura nad kiśnieniem, nai drożdżami, 
odkrycie bakteryj żyjących bez tlenu, spostrzeżenie 
nad chorobą jedwabników | wąglikiem, zadziwiają 
Świat cały i otwierają oczy innym badaczom na 
niezmierzone, nietknięte jeszcze ugory dalszych ba- 
dań i nowych doświadczeń, a zastosowane w prak- 
tyce stają sig prawdziwem dobrodziejstwem lads- 
kości, Niemieccy bakteryologowie z Robertem Ko- 
chem na czele większą część swych odkryć póź- 
niejszych oparli na zasadach, głoszonych przez Pa- 
stenura. 

Pierwsze próby uodpornienia żywego ustroju 
„rzez szczepienie jadu chorobotwórczego wykonał 
na Św!niech, szczepiąc im z dodatnim wynikiem 
bakterye choroby, zwanej „mal rouge des po- 
res“, a podnietę do doświadczeń tych dało Pasteu- 
rowi spostrzeżenie, które nsałoby uwagi niejednego 
mniej bystrego badacza. 

Idąc niestradzenie coraz dalej i robiąc coraz to 
Bowe z ogromnym nakładem pracy podejmowane 
doświadczenia, dochodzi wresacie do najdonioślej- 
szego odkrycia. Wykazuje mianowicie, że we wście- 
kliźnie zarazek dostaje się do ustroju drogą ner- 

mn wów i ogarnia tylko mózg i rdzeń pacieraowy, że 

Odczyt. Jutro we środę 6 b m. o godzinie 7:/, wie- | 80 można przez wysuszenie osłabić, a zaszczepiwszy 
czór w sali hotela Kleina (ulica św Gertrady l. 7) p.|tuk osłabiony nawet po ukąszeniu, zapobiedz wy- 
Bronisław <w RÓ wygłosi odozyt na temat | buchowi choroby. Gdy szczepienia, wykonane przez 
"EL U e wę D a h aari Pasteura w ciągu szeregn lat, dowiodły na dzie- 

Krakowskie Koło filologiczne. Posiedzen'e odbędzie się siątkach tysięcy osób, pokąsanych przez wściekła 

zwierzęta, że tylko 0.450/, z zaszczepionych ginie, 


we czwartek 7 b, m. o godzinie 6 wieczór w Colleginm 
w Krakowie 


Zdzisław Zdanowicz "sos sau. 


słowo wstępne p. Markowskiej, 


skrzypok, wystąpi 


Nadto mówić będzie 


o wiata 


Rewolta wojskowa w Łodzi. Z Łodsi donoszą 
do „Naprzodn*, Ża odbył się tam w ostatnich dniach 
w koszarach szereg zgromadzeń Żołnierzy, na któ- 
rych przemawiali mówcy Bocyallstyczni. Straż wpu- 
szczała mówców do koszar, Wśród wojska ogromne 
wzburzenie. Żołnierze stojący na warcie na ulicach 
głośno wykrzykują praeciw władzom wojskowym. 
Oczekiwać należy otwartego bumtn wojska, Tylko 
na kozaków moża raąd liczyć. 

Naocznł świadkowie o wypadkach w Kijowie. 
„Wiek Nowy“ donosi, że uciekających z Kijowa, 
Odessy i t. d. jest tyłu, że pociąg posplessny, idą. 
cy z Podwołoczysk do Lwowa, wczoraj 1!/, godzi. 
ny się spóźnił, Jedma z rodzin, która przyjechała 
wczoraj do Lwowa, a opuściła Kijów w niedzielę 
wieczór, opowiada, że miasto wygiąda jakby w cxa- 
sle wojny. Po jednej stronie znajdnją się Kozacy, 
po drugiej stronie reszta wojska | prawie cała lad- 
ność cywilna. Na godz. 12 w nocy zapowiedziany 
był pogrzeb około 100 osób cywilnych, robotników 
i studentów, zastrzslonych w walce piątkowej i so- 
botniej. Z tego powodu sapowiedziano w całem 
mieście rewoltę wszystkich rewolucyjnych żywio- 
łów. Równocześnie „caarna sotnia“ zapowiadała na 
ponłedziałek masową rześ Żydów, Polaków i stu 
dentów. Z tego powodu, kto może, ucieka, zosta- 
wiając cały swój dobytek na los szczęścia, tombar- 
dziej, że na wtorek komitet strejzowy zapowiedział 
ogólny strejk kolejowy, 

Fundusz emerytalny dla pracowników han- 
diowych. Delegacya komitetu anstryackich dostaw- 
ców dworu została przyjętą przez cesarza NA 080- 
bnem posłachaniu. Delegaci wręczyli cesarzowi akt 
tandzcyjuy emerytalny dla pracowników firm na- 
dwornych. W gronie delegatów przyjętym został, 
jako członek komitetu, p. Franciszek Macharski, 
właściciel firmy „A. Hawełka* w Krskowie. 


Sroda, 6 Grudnia 1096, 


metoda ta przyjętą została powszechnie, jako naj- 
większe dobrodziejstwo nowoczesnej medycyny. 


— Rząd franenski wobec Rosyl Na 
przadwczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 


Dzięki tym wszystkim nadzwyczajnym odkryciom | podczas rozpraw nad giełdami pracy dep. Sembat, 


Iostytut Pastenra w Paryżu staje się miejscem 
pielgrzymek lekarzy i przyrodników całego świata, 
a urządzony wzorowo | wyposażony bogato, jest po 
dziś dzień ogniskiem najżywotniejszych i najcie- 
kawszych badań naukowych, które dalej prowadzą 
po Śmierci mistrza: Duclaux, Roux, Cham- 
berlan, Miecznikow i inni. Dzieł naukowych 
ogłosił Pasteur 198, z których prawie wszystkie 
mają epokowe dla nauki znaczenie, 

Umarł 1895 r. w Paryżu. Zwłoki jego złożone 
zostały tymczssowo w podziemiach katedry „Nótre- 
Damo“, skąd dnia 26 grudnia 1896 r. przewiezio- 
no je uroczyście do krypty, urządzonej w Instytu- 
ele Pasteurowskim przy „rue Dautot*, Krypta ta, 
będąca olśniewającem dziełem sztuki, jest godnem 
miejscem spoczynku wielkiego człowieka. Sclany 
jej białe marmurowe o szerokich żyłach czarnych; 
pilastry z marmuru zielonego podtrzymują sklepie- 
nie, pokryte wspaniałą mozaiką, przedstawiającą 
alegorycznie prace i doświadczenia, którym zmarły 
całe swe życie poświęcił, W środkn stol niski gład- 
ki sarkofag z Czarnego marmuru, a na nim wy- 
ryte tyiko dwa wyrazy: Lonis Pasteur, lecz zdobią 
go one więcej, niż wszystkie tytuły i godności. 

Patrzącemu na ten grobowiec nezonego mimowoli 
przychodzi na myśl inny sarkofag, także w Paryżu 
wzniesiony, pod złoconą kopułą Pałacu Inwalidów: 
otaczają go zdobyte sztaudary, które ongi łopotały 
nad krwawemi polami bitew, a teraz cicho zwisają 
nad trumną cesarza, co berło świata dzierżył i je- 
dnem skinieniem na śmierć słał tysiące, petne alł, 
życia i młodości. Spoczął w najbliższem sąsiedztwie 
dobroczynnego schrontaka wysłużonych obrońców 
ojetyany, którzy czekają rychło i dla nich ostatnia 
wybije godzina. A tamten — śpi wiecznym snem 
również wśród swolch najbliższych, lecz tam w gó- 
rze sad jego grobowcem w pracowniach, które stwo- 
rzył, wre dalej w całej pełni zbawienna dla ludz- 
kości praca, bo on w niej Życie iskrą gomiuszn 
swego rozniecił, Dr Adam Langie. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczm 


— Trzeci koncert symfoniczny „Harmonit*. 
Dzięki niestradzonym zabiegom kierownika „Har. 
monli“ i gronu życzliwie wsplerających go osób, 
obojętność publiczności krakowskiej dla prodnkcyj 
symfonicznych „Harmonii* ustępować poczyna miej. 
sca azczeremu zainteresowaniu. Wczorajszy trzeci 
s rzędu koncert symfoniczny odbył się wobec do- 
brze zapełnionej widowni teatru, a przyjęcie, jakie- 
go doznała poważna popisowa produkcya naszej or- 
klestry, świadczy o wsamagającem się uznaniu i za- 
słażonej sympaty! ze strony muzykaisego Krakowa. 
W programie koncertu widniały trzy wielkie, po 
ezęści nieznane dzieła muzyki wszechświatowej, a 
mianowicie najpiękniejsza i najbardziej charaktery- 
styczna ze wszystkich Mozartowskich Symfonia Es- 
dur, następnie poemat symfoniczny Rymskiego Kos- 
aakowa „Baśń o carze Sołtanie*, wreszcie rozgło- 
śna uwertura Litolfta „Robespierre*. 

Przygotowanie ! wykonanie tych dzieł było miłą 
miezpodzianką dla wszystkich miłośników poważnej 
musyk! i zarazem Świadectwem, że praca dyr. Gór- 
skiego około podniesienia artystycznego zespołu peł- 
mej orkiestry „Harmonli*, wydaje bardzo poważne, 
sgoła nieoczekiwane nawet w naszych warunkach 
wyniel. W wybornej obsadzie inetrumantów, ca do 
której tylko w drobnych szczegółach małoznaczne 
możnaby poczynić zastrzożonia — produkcya wczo- 
rajsza wypadła z tą anbteloą precyzyą w ujęciu 
eałokształru dzieł i ich wycieniowanin, jaka może 
być udziałem tylko wybornie zgranego ensambln 
orkiestrałnego. Symfonia Koaartowska miała piętno 
starannego przygotowania i stylowego opanowania. 
Nie zatarł się w niej żaden najdrobniejszy szcze- 
gó? melodyi Mozartowskiej, imponującej szlachetno- 
Ścią nastroju, prostotą i głębią pomysła. 

Po ras pierwszy wykonany w Krakowie utwór 
Rymskiego-Korsakowa „Baśń o carse Sołtanie* po- 
dobał się ogólnie, jako typowy wyraz nowych pra 
dów w muzyce rosyjskiej i jako dzieło, odbijające 
s wybitną typowością charakter tej muzyki, stapia- 
jącej w sobie pierwiastki romantyzmu z oddalonemi 
achami muzykł tatarskiej. — „Robespierre * Li- 
toifa, wykonywany od czasu do czasu dorywczo 
w Krakowie, oraz fragment z „Lohengrina* dopeł- 
niły miary szezorze artystycznych wrażeń wczoraj. 
azego koncertu, którym „Harmonia“ krakowska 
chiubnie zdała popis ze swej pracy I swoich usiło- 
wań. Smiało rzec można, że, dzięki życzliwemu 
współdziałaniu wybitnych sił amatorskich, które po- 
zpioszyły zasilić kadry symfonicznego zespołu „Har- 
monli", ma Kraków obecnie wyborną orkiestrę, 
btóra podejmować alę może uwjpoważniejszych 
przedsięwzięć muzycznych. Za to spełnienie nadziei 
i za rzetelną pracę, popartą fachową wiedzą muzy- 
czną, należy się dyrektorowi Górskiewa w pełni 
to szczere uananie, którego wymownym dowodem 
były azczere oklaski i wieńce, jakiomi go darsono. 

W. Pr. 


Dział ekonomiczny. 

> Dyrekcya kolel państwowych ogłasza: Z a. 

15 grudula b. r. saprowadza się wydawanie bile- 

tów jazdy na przystanku w Kątach, położonym na 
salaku kolejowym Piła — Jaworzno. 


Bodaposzt, b grudnia. Pszenica na paźóziernik - — 
do ——, parnioa na kwiecień 1806 1716 do 17'18, 


Śtyto na październik —— do — —, żyto na kwłecień 

406 16-76 do 16:78; owłsz na październik —— do 
——; owies na kwiecień 1908 1416 do 14°18; kukuzy- 
'lSu na głerpień —*— do —'—, kukurydza na wrzesleń 
1416 do 1418; kukurydza na maj 1908 1864 do 18%6; 


asepsi RA sierpień 1640 do 9660 
Oferty mierne, chęć kupna mierna, osposcbicnie otrzy- 
mane; pochmurno, 


Ostatnie wiadomości. 

— Czy #tëDowisko bar. Gantscha 
jest pewne? Wobec £wałtownego wystąpienia 
Isby panów przeciwko reformie wyborczej | prozy- 
dentowi gabinetu, Tozeszła się pogłoska, jakoby 
stanowisko jego było zachwiane. Pogło- 
ska ta jest bezpodztiawDĄ- Nasz korespoudent wie- 
deński pisze nam w tej sprawie: 

Na mocy wiarygodnych informacyj mogę donieść, 
że mowy 'Thunów, Anuerspergów, Plnińskich i to- 
warzyszy ani na wlos stanowiska gabinetu nie 
zachwiały. Ci panowie nie są powołani do rox. 
atrzygania sprawy reformy wyborczej, oni też pra- 
wa powszechnego głosowania nie pogrzebią. Korona 
postanowiła stanowczo jego zaprowadzenie, a bar. 
Gautach jest tylko wykonawcą woli cesarza. Tak 
Bię rzecz ma a nie inaczej. 


W iskida Rem 


jak to jnż doniósł telegram, w toku swojej mowy, 
która trwała trzy godziny, wspomniał o rewolacyl 
w BRosyli i oświadczył: „W chwili obecnej nie ma 
pośród nas ani jednego człowieka, któryby się nie 
cieszył, że siła rewolnayi wydrze kraje z ucisku 
carskiego”. Centrum, prawica i niektórzy deputowa 
ni z lewicy protestowali przeciwko wywodom Sem- 
bata, skrajna lewica zaś oklaskiwała je. Prezydent 
Isby Donwer zaznaczył, że nie nałeży mięszać 
się do wewnętrznych spraw obcego pańewa. Wczo- 
raj saé prozydent gabinetu, Rouvier, imieniem 
rząda wystąpi? przeciwko Sembatowi. Prezydent gs- 
binetn oświadczył: „Większość Taby i kraju musi 
takie słowa odepraeć. Rząd pragnie pozostać wier- 
nym narodowi zaprzyjaźnionemu 1 pałączonemu s0- 
juszem z Francyą Jestem pawny, Że tak samo my- 
śli większość Francnzów, jak ja, że pragniemy za- 
chować wierność naszemu sojusznikowi, w jakiej- 
koiwiek on aytnacyi się znajduje. Nie powinniśmy 
się mięszać w wewnętrzne stosnnki Rosyi. Isba 
z pewnością na to oświadczenie się zgadza*, Więk- 
szość Izby przyjęła oklaskami deklaracyę Ronviera. 


Kronika iwowska. 


Lwów, 5 grudnia. 


Zjazd włościan. W niedzieię obradewali na po- 
technice członkowie zjazdu delegatów czytelń aka- 
dem. i techn. Koła T. S. L. Zjechało przeszło 100 
włościan a powiatów iwowskiego, bobreckiego, sta- 
nisławowskiego i złoczowskiego, reprezentowanych 
było 50 czytelłń. Po nabożeństwie w katedrze sło- 
Żono Ra pomniku Mickiewicza trzy wieńce: s kło- 
sów, laurowy i x kart, a mianowicie od zjazdu, od 
wsi Stare Sloło I czytelni w Rzęsny polskiej, Zwie- 
dzano następnie Racławies, a z powrotem zgroma. 
dzono się pod pomnikiem Kilińskiego, gdzie prze 
mawiano I śpiewano. Stąd pochodem roszono na 
obrady do politechniki, Referował tu dr Sawczyń- 
ski o włościach rentowych, poczem nastąpiły refe- 
raty o położenia w Królestwie Polsklem I wyodrę- 
bnieniu Galicyi. Wyrażono sympatyę dla walczą- 
cych o samodzielność Królestwa Polskiego i dla 
pracy ludu pod zaborem pruskim. Po obradach 
odbyło się przedstawienie, deklamacye i nozta dla 
włościan. 

Rozwiązanie kliku klas w szkole realnej 
Wcaoraj rano odbyły się dalsze wpisy do klas ros 
wiązanych w I. szkole realnej. Wpisywano ucznłów 
klasy VI. Nie przyjęto tylko jednego ze zgłaszają- 
cych się, a nie zgłosiło się do wpisu trzech. 

W ostatniej chwili donoszą: Skończyły się wpi- 
sy do rozwiązanych klas I. «szkoły realnej. W kla- 
sie VII. nie przyjęto 4 uczniów, tak więc ogółem 
nie prayjętó przy wpisach 6 uczniów. 

Zmarli. 

Feliks Robert Hahn, b. profesor gimnazyum we 
Lwowie, dłagoletni sekretarz kolei Karola Ludwika, 
b. Inspsktor kolei państwowych, amar? we Lwowie, 
w 71 roku życia. 


Nowy ruch rewolucyjny. 


Z powodu strejkn pocztowego i telegraficzne- 
go skąpo tylko napływają wieści z Kosyi. Ze 
wszystkich wynika jednakże, że sytaacya po- 
garsza się z dnia na dzień. Dni rządów Wit- 
tego są podobno policzone, na pierwszy plan 
coraz bardziej znów wysuwa się [repow. — 
Witte stara się ocalić swoją pozycyę przez dal- 
sze usiępstwa dla ziemców. Wezwał on podo- 
bno członków bawiącej w Petersburgu delega- 
cyi kongresu, ażeby brali udział w posiedze- 
niach Rady państwa z prawem głosu. Py- 
tanie atoli, czy zgodzą się oni na to — i czy 
nawet w razie, gdyby się zgodzili wywarłoby 
to jakikolwiek wpływ na sytuacyę? Z drugiej 
znów strony wydaje się i to rzeczą wręcz nie- 
możliwą, iżby reakcya pod Trepowem, lub in- 
nym jakim dyktatorem zdołała zapanować nad 
obecnym rozstrojem. Ruch rewolucyjny za głe- 
boko już bowiem zapuścił korzenie, zbyt wiel- 
kie przybrał rozmiary. 

O nowej rewolcie wojskowej donoszą z W o- 
roneża. Tam podobno zbuntowani żołnierze 
piechoty podpalili więzienie wojskowe, uwol- 
niwszy wpierw skazanych, a następnie także 
koszary kozackie. Od ognia zajęło się także 
dnżo domów sąsiednich. Między zbuotowanymi 
a kozakami przyszło do formalnej bitwy, której 
wynik jeszcze nieznany. 

Obok buntów wojskowych niepokoją rząd tak- 
że strejki policyjne. Odezwa związku po- 
jicyjnego w Petersbnrgu zawiera następujący 
bardzo znamienny ustęp. „Gdy badamy nasze 
życie, widzimy, że nie spełniliśmy naszego obo- 
wiązku, gdyż zamiast bronić ludu, służyliśmy 
przełożonym, a raczej ich interesom, Nasi prze- 
łożeni popchnęli ojczyznę w straszną Bytuacyę 
i zdradzili ją i doprowadzili do tego, ża dzi- 
siaj nikt nas nie uważa za ludzi. 

Obecnie rach strejkowy między policyą prze- 
niósł się także do Warszawy. 


(Telegramy „N. Reformy" z 5 grudnia.) 


Beriin. Z Warszawy donoszą: Strejkujący u- 
rzędnicy telegraficzni starają się wejść w poro- 
zumienie i nawiązali układy z jednym domem 
bankowym, aby za solidarną poręką wszystkich 
otrzymać mogli pożyczki na pensye. 


Z Zagłębia Dąbrowskiego. 

Beriin. Dzienniki donoszą, że w Zagłębia Dą- 
browskiem wybuchł już częściowo 
strejk. Bezrobocie powstało w fabryce Re- 
narda w Sielcu i w niektórych kopalniach w 
Dąbrewie Górniczej. 

* 


LJ LJ 
$ytucya bez zmiany. 

Paryż. Do „Tempsn* donoszą z Petersburga: 
Położenie bez zmiany. Pokojowe zała- 
twienie obecnych zaburzeń prawie nleprawdo- 
podobne. Siowo „dyktatura“ obiega coraz gło- 
śniej. Słychać, że generał Trepow gotów 
jest objąć ponownie poprzedni swój 
urząd i stłumić ruch rewolucyjny przez uwlę- 
złenie wszystkich przywódców | agitatorów. 
Durnowo idzie z nim ręka w rękę, Świat 
handlowy skarży sie gorzko na tyranię ro- 
botników. 


Strejk pocztowo-telegraficzny. 
Eydkuny. Strejk urzędników pocztowych obli- 


czony jest na 20 dni. Ich żądaniom sprzeciwia, 


się głównie Darnowo. Prasa postępowa sympa- 
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NOWA REFORMA. 
tyznje ze strejkującymi%i domaga się” ustąpienia 
Darnowa. «sora  FROSZNĘ 

Paryż. „Temps*jzamieszczag jedną tylko de: 
peszę bezpośrędnio otrzymaną z Rosyi, a mia- 
nowicie, że strejk telegrafistów jast 
ogólny. Zakończenia tego bezrobocia jednak 
przewidzieć nie można, albowiem rząd zajmuje 
jeszcze stanowczo nieprzychyiną postawę wobec 
żądań urzędników pocztowych. 


Durnowo. 


Berlin. „Berl. Tageblatt“ donosi, że car 
zgadzał się już na dymisyę Durno- 
wa, ale odroczył decyzyę z powodu strejku 
pocztowego. Z innej strony donoszą, że stano- 
wisko Durnowa. popieranego przez reakcyę, 
wzmacnia się. Prąd reakcyjny bierze 
chwilowo górę. 


Gar ucieka. 

Paryż. Dzienniki zapisują pogłoskę, że dwa 
niemieckie krążowniki i flotyla torpe- 
dowców ukazała się koła Kronsztadu. Sądzą, 
że car wraz z rodziną przygotowuje się do 
opuszczenia Rosyi. 


Przysięga cara. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi: Pewien dom 
bankowy w Wiedniu otrzymał wiadomość z Pe- 
tersburga, że car w najbliższych dniach wyje- 
dzia do Moskwy, aby tam złożyć przysięgę na 
konstytucyą. Podróż ta jest obliczona na uspo- 
kojenie opinii publicznej. = 

Depesza ta nie została hezpośrednio wysłana 
z Petersburga, lecz z Gdańska. 


Rewolty wojskowe. 

Berlin W Kiszyniewie powstały nowe 
rozruchy. Zanosi się na rewoltę w 33 bry- 
gadzie artyleryi. 

Berlin W Charkowie rekruci nie chcieli zło- 
Żyć przysięgi na wierność dla cara. 

Kolonia. „Koeln. Ztg.* donosi, że w ósmym, 
czternastym i ośmnastym dywizyonie floty po- 
wstało wielkie wrzenie. 

Zgromadzenie oficerów w Carskiem Siole u- 
chwaliło nie strzelać do bezbronnych tłnmów. 


pe a 


Rəwoiucya w Sebastopolu. 


Odessa. Z Sebastopola donoszą: Z krą- 
żownika „Oczakow* pozostały tylko szczątki. 
„Oczakow* kosztował 7 milionów rubli. „Po- 
temkin“ jest silnie aszkodzony. Liczba zabitych 
na „Potemkinie* wynosi 400. Na okręcie „Barg“ 
nastąpił wybuch piroksyliny, który 
spowudował zatopienie okrętu. Wiadomość o 
straceniu porucznika Schmidta nie potwier- 
dza się. Liczbę ofiar, które poniosły śmierć 
podczas rewolncyi w Sebastopolu, oceniają 
na 2000. 


Stan wojenny w Kijowie, 

Berlin. „Lośal Anzeiger“ donosi z Kijowa: 
Wczoraj ogłoszono stan wojenny w 
Kijowie. 

Zaburzenia antisemickie. 


Bukareszt Z Kiszyniewa i Kalarasza 
donoszą, że zaszły tam znowu antlsemickie za- 
burzenia. 


Ruch agrarny przybiera groźne rozmia- 
ry. Wedłe opowiadań obywateli, którzy wyje- 
chali z gubernii kijowskiej, chłopl pozabijać 
tam mieli setki obywateli. 


Ucieczka Żydów. 
Podwołoczyska. Z Odessy, Charkowa, Woro- 
neża , Płoskirowa i z- innych miast okolicznych 
masowo uciekają żydzi. Rosyjskie za- 
rządy kolejowe nie mogą nadążyć z pociągami. 


Z Finlandyi. 

Helsingtors. „Svenska Tel. Burean* donosi 
z Tornei, że z powodu zamianowania senatn 
wybuchł w Finlandyi nowy strejk kole- 
jowy. Obejmie on prawdopodobnie całą sieć 
kolejową w kraju. 


Rewolucya w Władywostoku. 


Londyn. Z Władywostoku donoszą, że rewo- 
lucya trwa dalej, — Rewolncyoniści zamknęli 
wszystkich oficerów w porcie. Jeńcy, wraca- 
jący z Japonii, przyłączają się do re- 
wolucyonistów. 
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z dnia 5 grudnia, 


Wzmocnienie garnizonów czeskich. 

Wiedeń Część załóg wojskowych w Wiedniu, 
Wiener Nanstadt, Salzburga, Liacu i Krako- 
wa otrzymała rozkaz, aby była w pogotowiu 
do natychmiastowego wymarszu do Pragii 
Ołomuńca, celem wzmocnienia tamtejszych 
garnizonów. Z Krakowa mają tam wyruszyć 
ewentualnie pałki 13 i 56. 

Wiedeń. Do Pragi odeszło 12 batalio- 
uów piechoty i dwa pułki kawaleryi. 


Rozruchy drukarskie. 


Budapeszt. Strejkujący zecerzy napadli na 
wóz „Budapesti Hirlap“, który mimo strejku 
zecarów wyszedł z druka. Wóz zniszczo- 
no, a egzemplarze dziennika rozrzu- 
cono po ulicy. Dla obrony redakcyi „Buda- 
pesti Hirlap“ utworzyła się gwardya 
obywatelska, do której także należy wieiu 
studentów. 


Przesilenie gabinetowe. 
Londyn. Król przyjął na posłachanin Camp- 
bell-Bannermana, który przyjął misyę utworze- 
nia gabinetu. 


Konferencya marokańska. 


Madryt. Konferencya marokańska ma się ze- 
brać w Algesilas w pierwszej poło- 
wie stycznia. 


Z Rady państwa. 
(Telsgramy „N. Retormy” z 5 grudnia). 
Wiedeń. Na dzisieiszem posiedzeniu zawiado- 
mił prezydent Vetter, że prowizoryum 
budżetowe bez pierwszego czytania zostało 
przekazane komisyi budżetowej. 


grzebieni i szpilek do włosów. 


Nastąpiły dalsze rozprawy nad aświad- 
czeniem prezydenta ministrów w 
sprawie reformy wyborczej. 

Brejter zaznacza, że rzuca to charaktery: 
styczne światło, iż rząd czysto biurekratyczny 
lepiej zrozamiał ducha czasu, niż posławie i u- 
przywiiejowani zastępcy ludności. Prezydent mi- 
nistrów nie powinień się dać nastraszyć przez 
hr. Piuińskiego i hr. Dzieduszyckiego, lecz po- 
zostać wiernym swema programowi i zaprowa- 
dzić powszechne prawo głosowania. Reforma 
wyborcza, jakiej pragnie hr. Dzieduszycki, rza- 
ciłaby ludność Galicyi w objęcia 
rozpaczy. Mowca poiemiznje z wczorajszemi 
wywodami hr. Dziednszyckiego i mowę hr. D 
uazywa kłopotliwą; miała ona tylko na celu 
zasłonić prawdziwe przyczyny oporu przeciw 
powszechnemu prawu głosowania. 

Mowca występuje przeciw rozmaitym propo- 
zycyom ograniczenia prawa wyborczego, bo u- 
czyniłoby to całe powszechne głosowanie czemś 
ilazorycznem. Przeciwnicy reformy wyborczej 
urządzili formalny magazyn propozycyj, do któ- 
rego zwabić pragną rząd. Wszystkie jednak 
projekty, przedłożone przez hr. Dziednszyckiego 
nie są niczem innem, jak tylko manewrem zwle- 
kania. Właśnie z wczorajszych wywodów hr. 
Dzieduszyckiego wynika, że tam, gdzie zapóźno 
zaprowadzono powszechne prawo głosowania, 
przyszło do przewrotu i zaburzeń. Niema ró- 
wnież obawy, że powszechne prawo głosowania 
uczyni z Anstryi państwo socyalistyczne. Jeżeli 
we Francyi, gdzie powszechne prawo głosowa- 
nia istnieje tyle lat, niema dotąd rządu socya: 
listycznego, niema także obawy aby do tego 
przyszło w Austryi. 

Mowca sprzeciwia się zatrzymaniu pośrednich 
wyborów i gdyby prezydent ministrów zamy: 
siał to uszynić, to szkoda pracy na całą refor- 
mę wyborczą. Również zgodzić się nie można 
na 5-letnie osiedlenie, jak tego pragną antise- 
mici, bo aniemożliwiłoby to ladności pracującej 
wykonywanie prawa wyborczego. Mowca prze- 
mawia także przeciw przymusowi wyborczemu, 
albowiem, zwłaszcza w Galicyi, urzednicy pań- 
stwowi często bywają prześladowani z powodu 
wykonywania prawa wyborczego i przymus 
byłby tylko środkiem do wykonywania presyi. 
Mowca żąda naturalnego, nie sztucznego, roz- 
działu okręgów wyborczych, trybunału wybor- 
czego, ustawy 0 „incompatibilitas”* poselskiej 
va wzór Węgier i wydania ustawy, odznacza- 
jącej ściśle ingerencyę organów rządowych przy 
wyborach. 

Pos. Breiter podnosi dalej, że wszyscy prze- 
ciwnicy reformy wyborczej intrygują za kali- 
sami, gdyż nie mają odwagi zwalczać jej w peł: 
nej Izbie Hrabiowie i książęta, chcąc osłabić 
wrażenie demonstracyi z 28 listopada, zarzacili 
rządowi, że pozwolił na ten pochód. Jeżeli hr. 
Dzieduszycki chce urządzić przeciwdemonstra- 
cyę w postaci pochodu hrabiów i książąt przed 
parlamet, to z pewnością nie będziemy „mieli 
nic przeciw temu, aby rząd pozwolił na tę de- 
monstracyę i radzi przyjrzymy się temu zajmu- 
jącemu widowiska, 

Pos. Monger uznaje wprawdzie konieczność 
reformy wyborczej, sądzi jednak, że przedtem 
musi nastąpić uregulowanie spraw narodowo 
ściowych. 

Pos. Herrmansky wystepuje przeciw te- 
roryzmowi socyalistów i domaga się obrony in- 
teresów agrarynszów przy reformie wyborczej. 

Pos. Daszyński zaznacza, że dla stanowi- 
ska rządu w kwestyi wyborczej trzy motywa 
były miarodajne: zwycięski postęp prołetaryatu... 

Pos. Pommer: Powiedz pan bojaźń! 

Pos. Daszyński: ..oburzenie szlachty i sta- 
nowisko korony wobec niej, oraz zorganizowa- 
ny rach w Austryi. Jest szczęściem dla pań- 
stwa, że rząd oświadczył się za powszechnem, 
równem i bezpośredniem prawem głosowania. — 
W tejsamej chwili musial się rząd przygotować 
na walkę ze szlachcicami wszystkich narodów. 
Należy uznać za dodatnią stronę prezydenta 
ministrów, że on, dawniejszy przeciwnik równe- 
go prawa wyborczego, obecnie, chociaż raczej 
idąc za koniecznością, niż za własnym popę- 


jdem, jednak oświadczył się za potężnym ru- 


chem, zmierzającym ka ogólnemu prawn wybor- 
czemu. 

Przypominam radość, z jaką powitano oświad- 
czenie prezydenta ministrów o zaprowadzeniu 


| powszechnego prawa głosowania. Radość ta je- 


dnakże była przedwczesną wobec oporn, jaki 
się wyłonił w Izbie pauów i z kilku stron tej 
Izby. Z mów wygłoszonych w sobotę w lzbie 
panów wieje przewrotny romantyzm, Jest rze- 
czywiście przewrotnością, jeżeli rządowi wła- 
Śnie w tej chwili, kiedy wystąpił w sposób naj- 
rozsądniejszy i najnowożytniejszy, kiedy bez 
niepotrzebnych ofiar zgodził się na ogólne pra- 
wo wyborcze, którego domaga się lud, czynione 
są trudności i zarzuty. Powiedział ks. Schwar- 
zenberg: Czyż nas pobiłi Japończycy ? Tak jest, 
zostaliśmy pobici. Cios jaki wymierzono rosyj- 
skiemu caratowi, da się również odczuć wszyst- 
kim małym carom, pantjącym w Europie. 
Mowca nazywa oszczerstwem i twierdzenie, 
jakoby pochody Bocyalistyczne w d. 28 listo- 
pada odbywały się pod kierownictwem, czy też 
przy współdziałaniu rządn i zauważa: Wobec 
drugiej mowy bar. Gantscha nie damy się zba- 
łamacić, nie staniemy pod znakiem rewolncyj- 
nym. Intrygi przeciw reformie wyborczej po- 
krzyżujemy i zmasimy wszystkich do zajęcia 
otwartego stanowiska w imiennem głosowania. 
Mowca zapytuje, czy o kierownictwie rządn 
świadczą krwawe starcia między demonsiran- 


tami a policyą w d. 2 listopada w Wiednia, a | 4; 


potem we Iwowie, Krakowie i Pradze. 

Hr. Thun nie może sobie wyobrazić ruchu 
ludowego bez agentów. Zawieszenie stanu wy- 
jątkowego, o którem wspomniał prezydent. mini- 
strów, byłoby zbrodniczą głupotą. Dolanoby tyl- 
ko oliwy do ognia. Hr. Thun w swym urzędzie 
i dwuletni stan wyjątkowy, zawieszony nad 
Pragą, sprawiły, że w Pradze żaden rach poli- 
tyczny nie jest możliwym bez rozkiełzania na- 
miętności, których lęka się rząd i przeciw któ- 
rym nie zna Żadnego innego Środka, jak stan 
wyjątkowy. Zakres myślenia hr. Thana obraca 
mięezy agentami n stanem wyjątkowym. 

Przeciw komu, pyta mowca, mamy się rewol- 
tować? Cesarz oświadczył się za ogólnem pra- 
wem wyborczem, prezydent ministrów Gautsch 
także, a jego koledzy ministeryalni również. Ci; 
słusznie mogą się chlubić, że w tak wielkiej; 
chwili nie okazali się małodusznytni. Rzeczywi- 
ścia wielka sława spadnie na nich, gdyż zrozn- 
mieli ducha czasu i zmodernizowali Austryę. 
Czyż mamy rewoltować się dlatego, ponieważ. 


Nr 278, 3 


Than. Piniński, Plener i Schwarzenberg są 
przeciwni reformie wyborczej? Czy kto myśli 
o tem. aby Thuan i Piniński mieli się nawrócić? 
A może zrobiliby to, gdyby mieli teki ministe- 
ryalne Cóż uczynił hr Thun, jako prezydent 
ministrów? Kiedy go oddalono, nikt łzy za nim 
nie nronił. 

Nawet nia ministrowie w pełnem tego słowa 
znaczenin, jak się wyraził hr. Dzieduszycki, ale 
kierownicy ministerstw przeprowadzają tę re- 
formę Właśnie ci kierowniey kiarują lepiej, je- 
żeli chcą zaprowadzić ogólne, równe i bezpo 
średnie prawo wyborcze. 

Jest nieprawdą, aby rząd nie poczynił ża- 
dnych przygotowań na dzień 28 listopada. — 
Dnia 28 listopada garnizony wszędzie były 
skonsygnowane i tylko fantazya zrozpaczonych 
może twierdzić, że organy rządowe popierały 
pochody. Wstydem jest, że członkowie Izby pa- 
nów tak przesiąknięci są instynktami policyj- 
nemi. s 

(Godzina 2 min. 30 po południu mowca mówi 
dalej). 

Wiedań. Po Daszyńskim zabrał głos poseł 
Stuergkh. 

Wiedeń. Szereg posłów wykreślił się z listy 
mowców dla sprawy reformy wyborczej. Roz- 
prawy. w których zabierze jeszcze raz głos 
prezydent ministrów łautsch, zakończyć się 
mają we czwartek. 

Wiedsń. Konferencya prezesów klubów zwo- 
łaną została na jutro po południa, celem nsta- 
nowienia programu pracy dla Izby. 


Z komisyi parlamentu. 

Wledeń. Prezes komisyi budżetowej zwołał 
posiedzenie na jutro godzinę 5 po południa. Na 
porządku obrad prowizorynum budże- 
towe. 

Komisya socyalno-polityczna wy- 
brała referentem w sprawie ubezpieczenia pry- 
watnych arzędników, w miejsce miano- 
wanego szefem sekcyi posła Forżta, posła M a r- 
chieta. 


Coote. AE O O | UNEEEENNNNENNECZCNEWEDZCNZTWIE 
Odpowisdziaińy rsdaktor i wydawca: 
miohkRat Konowirtmiei. 
WADEBGŁANE. 
fArtykaży w tym Ćxiani6 Rie pochodzę ać 
Ketaksył ). 


Krótki oddech, astma 


są nadzwyczaj uciążiiwe, a niestety, zachwalany 
dotąd proszek przeciw astmie i „payderosy” nie 
osiągnęły celu. aby te chorocy zwalczyć skutseznie. 
Dopiero wskntek wynalezionego przez Dra Elswir- 
tha proszku przeciw astmie, astmolam zwane- 
gə, mogą ci, co podobnie cierpią, z otuchą patrzeć 
w przyszłość. Astmol przynosi natychmisst ulgę i 
usuwa te choroby powoli zupełnie. 

Jedna próba przekona i dlatego zażądać za dar- 
mo próbki proszku astmolu przeciw astmie. Wyayła 
opłatnie mpteka „zum Koenig von Ungarn“, Fleisch- 
markt 1, w Wiedniu. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Doktorowi Bolesławowi 
Komorowskiemu, zamieszkałemu w Półwsin 
Zwieraynieckiem |. 24, pozwalam sobie na tem 
miejscu wraz z rodziną złożyć serdeczne podzię- 
kowanie za troskliwą opiekę i wyleczenie mnie s 
krwotoków płucnych, po ustąpieniu których odzy- 
gkałem obecnie zupełne zdrowie. 


Sebastyan Woch, Dębniki 1. 181. 


Kurse talegraficzne. 

Vede, 5 gradnia, 

Akoye aniul/muziego Żaaiadu Lestywiwego 661E0 
Atsya węylerek:ego Zakizdu krodytowege 777—. Akcję 
autglohanku 819 —. Akoya Uniorbanru 56650. koye 
Lisósreanki 434 —, Akcyt Kbankycrelni 4B6FO: Akty? 
Buisnorodii 1664 —, Akoye Galicyjskiego Bankin bipole 
senago 556—, Akce «olei państwowych 663'—. Aroge 
kulol poładniowej 116—. szzeyś Zolel Kiboshzi 440 -— 
Akoye kolsi północnej 5610 (5830). A koye kole? ozoralowie 
owiej £80—, Akoye Alpizy 503850. Akugo Rime Kuraur! 
518:60 Akoye Fraskiege Vowarzysswa zęluknogo 8450 —. 
Akoys Fabryki broni 668 —. Axoye Tureckie tyroniewe 
3'4 —. Akoga Gallzyjskiege Kaspaokicgu Towarzystw= 
uaitowęyga 738 — Obiyacye wągłerskie Indamnizzcyjna 
9550. Roata majowa 9970 Renta koronowa zussrya0> 7 
9945, Rento koronowa wąglersze v5— 66 I. Listy 
Towarayetwa kredytowego sieękiego 9890 44, Losy 
Banita bipożecznegi 9675 4,0, Listy Buuku hipuz:- 
oznóga 10105 56%, Listy Buzka kipotscsnego 11250. 
POR Ry Banko krajowego 9615. 4'4" Listy Kanko 
ksejowago 100-965, 59, komanaino obligesye Banka krs- 
jowego ——, 4%, galicyjskie obligacye propinacyjmt 
397%. w, galloyjsza pozyska krajOwa s 1698r 8940 
4, Pozyoska missir Lwowa ©7785 Losy tarsskie 14? 70. 
Mark! 11768 Ruble RE2 75 

Cokier 18:84--18'95 spokojny. 
34'20— 84 60. Nafta niezmieniona. 

Na dalsze silne repryzy na targu lokalnym uspokoiły 
lepsze ros, kursa berlińskie. 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 


Spirytus niezmieniony 


z B grudnia (gods. 1 w południe). 


i, Waluty. płacą żądają 

Ruble papierowe. . . « «. « » » » : - 958 — 954 — 

Marki niemieckie . . . . 1. 1 « . » . 117 30 117 70 

Franki papierowe . . «. « « « « « 1. BR 25 Vö 75 

Dwudziestofrankć wki w słocie . . 19 08 19 18 

M. Listy zastawne. 
50/, Listy zastawne prom. Banku hipot. 111 — 119 — 
4'/,9/, Liaty zastawne Bankn hipot.,. . 100 30 101 

t/o a 5 ne.. 98 75 99 £5 

4'0j, Listy zastawne Banka krajowego 100 50 101 FO 

o a A a. "h 99 — mo 74 

4'j, Listy sast. gal. Tow. kred. siem, nieok. 99 45 — — 

SJ n a M = 41-letn 99 925 — — 

lh a a a >» m  „ Bó-letn. 98 66 FOBO 

Hi. Gblignoye I peżyczki. 

4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjnu . 09 25 3100 24 

40/, Pokyczka krajowa x r. 1888 . . . 9B 75 ł 7% 

4*,, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 87 — 95 — 

GSA a miasta Lwowa . . . . . 160 25 AGI 25 

4*/, Obiigacye komunalne Banku kraj.. — — — — 

BI w b 5 „ -10080 101 b0 

4, k kolejowe. . « « « » « . 98 — 98 — 
W. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . -.... 92 — 88 — 
V. Ah sys. 

Akoye Ranku hipotecznego we Lwowie 568 — 562 — 

z „ Gal, dla h. i p. w Krak. — — — —d 

è Lwów-Czerniowce-Jaszy . 579 584 — 

VI. Pabiłozne zapisy długu. 

4'/,0%j, wspólna renta pap.. . . ,. , v9 65 100 — 

a n renra 29 60 100 — 

4*/, renta koronowa austryacka . . . . 99 66 169 — 

zi " m węgierska . . . . 95 — 86 Są 

4'/, renta aoetryacka w miocie , - . „117 £0 118 — 

atie „ węgierska w socie . . . „lid 40 114 — 


raków Salon fryzyerski, fabryczny skład Bygiena włosow — „Schampooing Petrole' jedyny środek do ozyszozenie 


łosów, zapobiega wypadaniu”i rozdwajantu włosów. Flakon 1 K 60 i: 


Beunolina najlepszy barwnik, koloruje siwe włosy trwale, wzmsonia 
i zapobiega stwłenin. — Proszę żąda objaśnień druzowaupch. 


4 Nr 278. 


Na św. Mikolaja 


10, 


ceny zniżońe e 
Każda matka 


re ` 


W A 


BW WE 


8 m 


___ Sroda 6 _6 Grudnia łradnia 1903, 


Najwieksze —żwrócdcdieo Podarxów 


w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureckich, Indyjskich, Arabskich, Egipskich, Algierskich, Chińskich, Japońskich, 


Cukry w wielkim wyborze 


Ziemniaki Marcypanowe 


poleca 


ADAM PIASECKI 
"Dłaga 10, Fłoryauska 2, Hotel Drezdeński, 


Kraków. 4854 7 0 


Kołodziej ©2722), który przodkom pra- 


przez 3 lata przy wojsku jaku kołodzivj dı 


wozów kananierskich, zdoiny, mogący się wy- 
kazać świadectwami, poszukuje stałej posady | ———— 


od Nowego Roku. isliżssa wiad.: Bosek, Kraków, 
Łaźnia rzymska. 


Kamienica 3 pigtrowa NOWA 


przy ulicy Ogrodowej l. 3, oraz przy- | 


legły przez podworzec dom stary przy 
nl. Warszawskiej 1. 7, do sprzedania 
zaraz z powodu niezdrowia właścicielki, 
bez pośredników. Warunki mogą być 
bardzo adogodnione. Istniejąca gozyczka 
bankowa ułatwia kupno przy nie wiel- 
kim stosunkowo kapitale. Dochód czysty 
wynosi około 8%, Bliższa wiadomość: 


ulica Ogrodowa Nr 3. I p. 4971 1 2 


Poszukiwany 4278 18 


praktykant budownictwa 


z ukończoną Wyższą Szkołą Przemy- 
słową. Zgłoszenia: Krakow, Biskupia 8, 
II p. oficyny, codziennie od 3—4. 


PIERWSZA KRAKOWSKA 
PALARNIA KAWY 
Ważne dia 
PP. Gospodyń! 
Za darmo, jako premię, 
otrzyma każdy z P. T 
Ogbioreów, wykazujący 
się zwrotem woreczków 
(z marką ochronną) 

z zakupionych 12°, klge 
sm moich wybornych SEE 
mieszanin palonej kawy 
patentowaną FA ozdobną 
hermetyczną. hygiemezna 
FIR tamomierzącą IELA 
i oszczędzającą puzzkę 
tło przechowywania kawy 
4waną: 


„CONSERVATOR“ 


M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gl. 44. 


3362 20 0 


Na post! 


RYBY 


Wielki wybór wszelkich marynat, ryb 
w galalaretkach. wędzonych i świeżych, 
owoców suszonych, powideł, miodu, wina 
i wszelkich delikatesów i artykułów spo- 
żywczych nadzwyczaj tanio, nadeszły 
już do handin 428116 


Leona Sykułowskiego 


Kraków, ul. Szewska L. 21. 
Zlecenia na prowincję WyKONUjE odwrotnie. 


Fabryka wyrovow wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku 
FIRMY 


FA Zajączek I Lankosz 


poleca 


Sukna, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie, 

Kooe, Derki, Filos dywanowe, Flanele 
wstąpione, Wełne.do watowania | wszelkie 


Podszewki. 8125 13 0 

Skł d w Krakowie, Rynek A-B b. 44, 
a y we Lwowie, nl. Texiralna L. 3, 

dla sprzedaży NE i drobiazgowej. 


stosowny podarek gwiazdkowy dla chłopców. 


Laterna magica 


Tanie maszyny parowe 
do ogrze- 
wania Bpi- 
rytu-em, 
stojące, Z 
cylindro- 
wym wen- 
tylem bez- 
pievzeń- 
stwa, świ- 
i e ir” 


tworem do nalewania «de E krpokość 24 cm., 
całkowite z lampą spirytusową, w pudełka za 
pakowane K 1-50. Takasama maszyna większa, 
około 34 cm. szeroka, K 2:80. 
Laterna magica czarno lakierowana z niklowym 
objektywem i trzema oprycznemi soczewkami, 
lampą naftową, calkowita z 12 obrazami 
40 cm. wysoka R 3'AQ, 
takasama 24 , A 5—, 


n " K 8:—, 
SA 5 K 13 —. 
Do nabycia wprost przez 
Hannsa Konrada 


l-szą fabryka zegarów Brüx, Nr 1443 (Czechy). 
Bogato ilustr cenniki z przeszło 1000 odbitek 
wysyła się na żądanie za darmo opłacone. 
4084 8 10 


cował za granicą, a następnie 


Die feinste Ne100I Schweizer-Chocplade: 


Próbki można otrzymać za darmo w przedniejszych 


BE 


mu se wu m m mu m 


3344 28 26 


oooceoso_L 


SZYMON SCHEUER 


w Krakowie, ul. Grodzka 40, 


4276 1 9 


poleca nmaaŚwięta f 


Bieliznę gotową, krawaty, kołniarze i mankiety. Bieliznę Dra Jaegera. 
Parasole. Rękawiczki. Wyroby skórkowe. Perfumy Roger & Gallei z Pa- 
ryża. Albumy i necesery. Kalosze praw. rosyjskie. Towary cptyczne, 
jakoto: Lornetki, Cwikiery i okulary, Barometry i termometry. Cygar- 
w niczki bursztynowe. Kinematografy, oraz latarnie magiczne. 


T SSG5GDGGG53 


Najprzyjemniejsze podarki na ŚW, Mikołaja 


poleca 


>> OOOO | 


Jan Ein ato xwricz 


Kraków, Sukiennice 1. 20. 


| Perfumy : Trefle du Japon, Gardenia, Ideal, Białe fiołki, Fiołki Par- 


meńskie. 
Kasetki z perfumami od 1 K 20 h do 20 K. 


Kasetki japońskie i ohińskie na chusteczki, dokumenta i ręka- 
wiczki od 3 K do 10 K. 


Puszki na puder i mydło w wielkim wyborze od 60 h do 6 K. PAST DO OBUWIA 


Rozpylacze do perfum metalowe i szklane od 60 h do 20 K. 


Szczotki do włosów, zębów, paznogci I sukien w wielkim 
wyborze i na różne ceny. 4142 8 10 


PY EAEE EEA A ARA VES EA A EE E EY 


TOWARZYSTWO ZALICZKOWE 


w Krakowie,.ul. Szewska 16, 


eskontuje weksle swoich członków, udziela pożyczek na 

zastaw pensyi wzędnik'm państwowym i autonomicznym, 

oraz pożyczek hipotecznych i budowlanych na bardzo 
dogodnych warunkach. 


Przyjmuje wkładki oszczędnościowe na 40/, za dziennem 
oproceniowaniem. 4228 2 3 
F anaE 


Sse MINI S M 


w Krakowie, ul. Grodzka 40, 


poleca: 
Instrumenty muzyczne wszelkie- 
go rodzaju. 4977 110 
Arystony, Symploniony, 
Maundoliny, Cytry, Har- 
monie i t. d. 


Bośniackich i Kaukaskich. 


i wyżywczym. 


Słuchacz filozofii 


germanista i filolog poszukuje lekcyi lub po- 
sady biurowej, Zgłoszenia przyjmuje mą” same prawdziwki, wysyła po 5 K za 
stracya „N. Reformy* pod 4270. 4270 1 3 1 kg. licząc, handel 


AJ 
Poszukuje administracyi realności lub | Em. Hell w Nowym Nączu. 
j podobnego zajęcia urzędnik | Wyżej 5 kg. wysyła franko. 4156 35 
czynny, poważny, oheznany w tych czynno- 
ściać h. 4229 2 3 
Zgłoszenie pod T. K. 48 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy“ do i5 b. m. 


Larząd pasieki Antoniego Kraińskiego 


w Jezierzanach obok Czortkowa, 


wysyła miód przaśny lipcowy, wyborny w 5 
kiłowych blaszankach opłatnie po cenie 6 ko- 
ton 50 hal, 4034 5 10 
Wysyża również miody pitne i miody owo 
cowo, odszczegółnione na kilku wystawach, 
a to: Borówczak, Der niuk, Maliniak, Ożyniak 
Porzeczniak. Pu ziómczak, Winogroniak i Wi 
śniak w 5 kilowych blaszankach opłatnie po 
cenach od 6 kor. 40 hal. do 6 kor. 30 hal. 
Cenniki na żądanie gratis i f'anco, 


ST. PIOTROWICZ 
Fabryka koników, Floryańska 8, 


koniki na biegnnach, na kółkach i na 
laskach. 4082 6 0 


Do objęcia 
zaraz w zastępstwie biuro dzienni- 
ków i trafika w jednem z większych 
miast w Galicyi. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 


mistracya „N. Reformy* pod 3447, 
3447 25 0 


| 05 ŁY 1861 


tw wyciag de czySZ TENA 


używajcie TyLkO | Pizeprowadziłam Się; 


Mały Rynek L. 1, piętro I. 
Józefa EKEROWA 


Nauczycielka Tańców. 
3945 11 0 


DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na żądanie wyrobów tkackich 


próbki i cennik 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


2208 48 50 


„Japońskie lilie na gwiazdkę. 


Jeżeli damy cebulki do należącej do tego szklanej 
miseczki i postawimy jo w pokoju, tv możaa widzieć ich 
szybki a zajmujący rozwój I mieć ua Boże Narodzenie 
wspaniały krzew kwiatów, Wrsjiam do całych Anstro- 
Węgier i Niemiec 4 cebulki z piękną miseczką szklaną 
za K 250, 12 cebulek z 3 miseczkami za 7 K, 24 cebulek 
a Z 6 miseczkami za K 1340, 48 cebulek z 12 miseczkami 
| za K 2550. Wskazówka za darmo. 4184 6 10 

Teofil Ziegler, Wiedeń, VI., Marlahiiferstrasse 31. z U 
- rzadkich cebulek kwiatowych i roślin. 


ISKR 


8886 6 10 


optyk i mechanik, Kraków, A-B 30. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lab nsprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 

odwrotną pocztą, 4149 3 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciąga 24 godzin. 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


PODARKI, 


Z Drukarni Literackiej w Krasowie, al, Jsgieiluńska 10, 


ZABAWKI 


UBIORY NA DRZEWKO 


poleca 


Magazyn Uniwersalny smy Roman Drobne 


Kraków, Plac Szczepański. 


O a p 


4099 3 5 


ROEE 


De Nieć i Ska, KXKrakówr, Rynek gł. 25. 
Największe składy dywanów Perskich, Kilimów i Portyer. 


4251 3 2 


dbająca o zdrowie swych dzieci, nie użyje nigdy innej mączki, jak tylko wyrobu krajowego GGurgula mączki dla dzieci. Porównawcza analiza z wyrobami 
wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że mączka Gurgula przewyższa je we wszystkich korzystnych składnikach i jest jedynym środkiem odżywczym 


4025 2 10 


Grzyby suszónę krynickie (Lekcyj angielskiego i niemieckiego 


(konwersacyi i gramatyki) udziela młoda osoba 
po przystępnej cenie. 4199 3 5 


Ul Czysta 5, parter na lewo. 
KUPIĘ z kolczykami, lub bro- 
szę i kolczyki, 


Retoryka Nr 2, parter. 


staroświecką kolie 


4205 3 3 


Poszukuje się od lipca 1906 r. 


LOKALU 


w śródmieściu, złożonego z 15—20 po 
koi (może być na 2 piętrach). Zgłosze- 
nia (tyiko listowne) przyjmuje Adm. 
„N. Reformy* pod 4210. 4210 2 0 


Pożyczki 4 do 6 tysięcy 


koron poszukuje się na skrypt dłażny 
lub hipotekę. Dam 7—10%,. A. M. 10 
posta restante Kraków. 4268 2 3 23 


Apteka pod aniołem w J mianwie 


poszukuje młodszego magistra 
farmacyi. 113! 88 


poleca częściowo 


i hurtownis 
Pe UREN NZ agbarcae gatunki 


EA >, Rawy palonej 


POCY ej ajka 


z ARJNOWEZYH 
i najlepszym apos 
À 
a e x zobem ză pomogą 
0 aeg „rącsgapawistrza” 
RAAAÓW po cenach 
ZTS najniższych, 
83. JAWORNICKI. 
____386B 182 0 


s Miody. Tm 


Miód, patoka, pszezeluy, blaszanka 5 kg. K 6'80 
Miod da picia stołowy, 4 litr. gąsiorek K BRO 
Miod do picia á la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6'69 
Wysyła cały rok za zalicrką wszystko opłatnie 
4175 7 16 Eksport miodu Denysow. 


Lai młody, żonaty, 
Rymarz i SIOdlarZ, poszuki wic 
sca we fabryce lub we dworze. Jędrzej 


Chorobik w Mogilanach. 4135 2 3 


Znana, niezrównanej dobroci 


HERBATA ROSYJSKA 
Sergłusza W. Perłowa z Moskwy. 
Prawdziwa tylko ze znakiem ochron. . Dzwon*, 
który się znajdnje na każdej paczce. 
Do nabycia tylko w składzie herbat firmy 


AG. LISOWSKI, Taniej poppar 


4043 Kraków, Sukiennice, L 


sa WĘGIEL % 


la krajowej kopalni Bory 


Węgiel z kopalni Bory zawiera wedle analizy 
6, k szkoły politechnicznej we Lwowie 5914 
kaloryi, węgiei z kopalni Bory odpowiada 
zatem jakości pierwszorzędnego węgla Mysło- 
wickiego. Węgiel z kopalni Bory po cenach 
najtańszych z dowogem i zniesieniem do pi- 
wniey, oraz najlepsze gatunki węgli górno- 
śląskich dla gorzelń i velów przemysło- 
wyoh, które wprost z kopalń wysyłane zo- 

stają, poleca 3304 28 0 


Adolf Blumenfelcd 
Składy węgla, Kraków, Pawia 12, teleton 59, 


Po użyciu, 


Przed użyciom. 


Miliony pań używają „Fotoliny”. 


tajoie się Swego lekarza, czy „Feeolina" nie 
zapyt epezym kosmetykiem me aKO włosy 
| zęby! Najbardziej nle czysta twarz i naj- 
pbrzydsze ręcu nabis ‘Taja natychmiast arysto- 
kratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOLINY". „FEEOLINA” jest mydłsm złożo 
nem z 4żch najszlachetni: jszych i najświeższych 
ziół Zapewniamy, że wszełkie zmarszczki i fałdy 
na twarzy, wągry, pryszct®. czerwoność nosa itd. 
przy używania ; „FEEOLINY" znikają bez śladu. 
w EEOLINA stanowi najlepszy środek do pie- 
lęgnowania, czyszczenia i upiększenia włosów, 
zapobiega wypadania włosów, łysienia i cho- 
robom głowy. „FEEOLINA" jest również naj- 
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kto „FEEULINY" używa stale 
zamiast mydła, pozostaj: młodym i pieknym. Zo- 
bowiązujemy się pieniądze natychmiast zwróció, 
gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY* nie był za- 
dowolonym. Cena kawałka. I K, 3 kaw. K 2:50, 
6 kaw. 4 K, 12 kaw, 7 K. Porto od jednego 
kawałka 20 b. od 3 kawałków zwyż #0 h. Za 
pobraniem 40 h więcej. Wysyła głowny skład 
M. FEITH 
Wiedeń, VI, Mariahilfersirasse 45. 
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Rządca ‘rukami L K Qóraki. 


